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K r a k ó w , 5 marca.

Przy niebywałym udziale wyborców, 
bo głosowało ich 3238, otrzymali kandy­
daci naszego stronnictwa, dr. August So­
kołowski i dr. Ferdynand Weigel, najwię- 
kszą Ilość głosów i zostali wybrani po­
słami z miasta Krakowa. Dotychczasowj 
poseł, kandydat tak zwanego stronnictwa 
konserwatywnego, przepadł, pomimo, i i  
zdobył sobie pokaźną liczbę IłjtiG głosów.

Jeżeli onegdaj pisał Czas, że wybór z 
miasta Krakowa „to wyjątkowy zaszczyt, 
to  a k t  w i e l k i e j  ^ p o l i t y c z n e j  d o ­
n i o s ł o ś c i ,  który ma wobec kraju i 
w o b e c  p a r l a m e n t u  wybitne znacze­
n ie " ,— to tym razem godzimy się i  nim 
najzupełniej, a czując całą doniosłość te­
go aktu, święcimy zwycięstwo nie osób, 
lecz z w y c i ę s t w o  i d e i  d e m o k r a t y ­
c z n e j  p o l s k i e j  w  m i e ś c i e  K r a k o ­
wi e .  W ostatniem sześcioleciu reprezen­
towany był gród nasz w parlamencie wy­
łącznie przez zwolenników strunnietwa 
konserwatywnego, przy wyborze uzupeł­
niającym zdołaliśmy wywalczyć mandat 
dla jednego z członków naszego stronni­
ctwa, obecnie oba mandaty spoczną w rę­
ku jego wybitnych reprezentantów

Zwycięstwo -wczorajsze, to tryumf nie­
zależnej opinii obywatelskiej, to dowód 
poczucia solidarności, świadomej celu i 
haseł, wśród klas zarówno pracą rąk wła­
snych, jak umysłu, zdobywających sobie 
warunki bytu. Ludzie ci czują wreszcie, 
że jedna łączy ich dola, że dopóki w je­
dnym nie staną szeregu i nie wystąpią 
jasno, przez usta swych reprezentantów, 
ze swojemi żądaniami, tak długo będą 
martwym kapitałem w społeczeństwie, a 
ciężarem samym sobie. Jeżeli już na to 
zeszło, że kraj cały pozostawać ma przez 
dalszych lat 6 w kurateli kliki konser­
watywnej, która wojując wszeltą możli­

wą bronią, wcisnęła się już nie tylko w  
osręgi wiejskie, ale wt miasta — toż je­
dyną naszą pociechą, że obie stolice kraju 
zaznaczyły silnie i niedwuznacznie swój 
charakter demokratyczny.

Pomimo, iż wynik wyborów w ku- 
ryach wiejskieh i miejskich wypadł w 
ogóle — powiedzmy otwarcie — dla stron­
nictwa naszego bardzo niekorzystnie, 
przecież me zniechęcamy się tem, gdyż 
wiemy dobrze, jakim to zabiegom i sztu­
czkom zawdzięczają kandydaci konserwa­
tywni swe mandaty. — bo przeświadcze­
ni jesteśmy, że społeczeństwo polskie w 
gruncie rzeczy jest demokratyczne i w 
imię tego hasła ciążyć musi do rozwoju.

Jeżeli walka wyborcza, jaka się obe­
cnie w kraju całym rozegrała, wiele pou­
czających i znamiennych zawiera momen­
tów, o których niejednokrotnie mówić nam 
przyjdzie, — to zwycięstwo, odniesione 
wczoraj przez nas na gruncie krakowskim, 
jest dla nas wiele znaczącą wskazówką, 
że pokonawszy olbrzymie tutaj trudności, 
rozwinąć musimy, z większą niż dotąd 
energią, działalność naszą wśród szer­
szych warstw społecznych w kraju całym, 
które podzielają wprawdzie głoszone przez 
nas hasła i duchem łączą się z nami, 
lecz nie mają dość odwagi, aby z opinią 
swą wystąpić jawnie, abyzotw artą  przył­
bica stanać cło walki w imię wolności o-i/ V- Ł
bywstelskiej, w imię równego wymiaru 
praw, i poszanowania godności osobi­
stej!

Praca nasza nie kończy się z dniem 
wyborów, — lecz zaczyna się na nowu, 
a przystępujemy do niej tem skwapliwiej 
i spełnimy ją tem gorliwiej, że wybory 
te wykazały nam wyraźnie kierunek, w 
jakim pracę tę prowadzić morny.

Nie damy się z tej drogi zbić żadne- 
mi insynuacyami, choćby nawet lakierni, 
z jakie mi wystąpił wczoraj Czas, prawiąc 
o „hydrze anarchizmu" nurtującej po 
wsiach, „której klub lewicy udzielił swej 
firmy." Nie anarchizm, lecz walkę w o- 
bronie interesów narodu i kraju głosił 
klub lewicy sejmowej i w tej myśli dzia­
łał, a że nie łudził się powagą wielkości 
z obozu konserwatywnego i w nią nie 
wierzył, w tem właśnie jego zasługa.

Przeciwnie błędem było, że klub lewi­
cy nie przyłożył silniej reki do przepro­
wadzenia akcyi wyborczej w duchu stron­
nictwa a z rzetelną korzyścią dla kraju. 
Pokazało s!ę, że progn.m lewicy, jakkol­
wiek korzystnie oddziałał na całe społeczeń­

stwo, nie zastąpił żywej akcyi wyborczej, 
która rozwinęło z c a ła  bezwzględnościąc C c O c e
przeciwne stronnictwo i dlatego zdobyło 
tyle mandatów. Sapienti sat!

Ruch wyborczy w Wiedniu

(E oresp. N . Reform y).

W ie d e ń , 3 marca.
(§) Śmiało rzec można, że tak namiętnej, za­

palczywej agitacji wyborczej, która literalnie o- 
garnia całą ludność, nigdy jeszcze w Wiedniu nie 
było. Od dziesięciu dni nikt tu o niczem nie mó­
wi, jak tylko o wyborach, a tysiące lndzi uczę­
szcza codziennie na zgromadzenia przedwyborcze, 
Któryen codziennie po rozmaitych dzielnicach mia­
sta jest kilkanaście. Kronawetter, Liechtenstein, 
Lueger, Patai, Metzler, Vetter, Dotzauer, Bene- 
dict stoją w pierwszym rzędzie walki wyborczej, 
p r o w a d z o n e j  n a  n o ż e ,  ua dalszym planie 
w idzim y: Kreuziga, Gessm anna, Stourzka, Schle- 
singera, W arm utha, W rabetza i cały szereg kan­
dydatów socyalno-demokratycznych i innych jesz­
cze liberalnych i antisemickiea kandydatów roz­
maitej barwy. Najwięeej interesu budzi walka wy­
borcza w okręgu N e u 1 e r  ( h e n f  e 1 d - 0  11 ak- 
r i n g-II e r  n a 1 s-W  ii h r i n g-D ó D 1 i n g , gdzie 

jest przeszło 1 1 . 0 0 0  wyborców i gdzie stają prze­
ciwko sobie w walce o m andat poselski demo­
krata dr. K ronaw etter i książę Alojzy L iechten­
stein. W cym okręgu wyborczym rozwijają anti- 
semici szaloną agitację. Szanse dra Kronawettera 
są dość słabe. Może on tu otrzymać na mniej 
więcej oOOO głosującycn do 2800 głosów, przy- 
czem ze względu, iż w tym okręgu są jeszcze 
dwaj antisemiccy kandydaci, Hipp i Frassl, a 
nadto socjalista Reumann, prawdopodobnem jest, 
żeks. Liechtenstein przy pierwszym wyborze abso­
lutnej większości głosów nie otrzyma i że pomiędzy 
niui a di. Kronawettarem przyjdzie do wyboru 
ściślejszego. P rzy drugim, tj. ściślejbzym wybo­
rze nie będzie dr. K ronaw ifter. miał wiele szansy, 
ponieważ antisemici zapewne ełączą się i staną 
prawie wszysej7 po stronie Its. Liecbteneteiua. 
Z tego zatem wynika, że wybór ks. Liechien- 
steiua w naiwiększej i najludniejszej dzielnicy 
miasta W iednia jest tak dobrze, jak zapewnio­
nym.

Stronnictwo liberalne otrzyma tylko dwa wie­
deńskie okręgi wyborcze : środkowe miasto i L e  o- 
p o l d r t a d t ;  stronnictwo demokratyczne ma je­
dynie szanse w okręgu A lsergruud gdzie K rona­
w etter kandyduje przeciwko antisemicie profeso­
rowi W arm uthowi i liberałowi Wrabeztowi Zdaje 
się, że tu przyjdzie także do ściślejszego wyboru 
pomiędzy dr. Krouawetterem, a antisemickim kan­
dydatem i że przy tym akcie wyborczym libe­
ralni wyborcy przychylą się na stronę dr. Kro­
nawettera.

Małą szansę ma demokrata K r e u z i g  przeci­
wko antisemicie drowi G e s s m a n o w i  w dziel­
nicy Neubau, a t»k samo na M ariahilf profesor 
dr. B e  n e  d i e t  przeciwko Pattaiowi i w dziel­
nicy M argarehten demokrata D o t z a u e r  prze­
ciwko drowi L u e g e r o w i .  Żadnych widoków 
wyboru nie ma liberał Fryderyk Ś u e s s prze­

ciwko antisemicie S c h n e i d e r o w i  w okręgu 
wyborczym Sim m ering-M aidling-Sechshaus-Funf- 
haus-Rudolfsheim, a tak samo na Landstrasse 
nie przejdzie liberalny kandydat dr. baron S o ra- 
m a r u g a  a na W u d en  liberał Matscheko prze­
ciwko antisemicie baiw y Schónerera H a n ­
ek owi .

Z czternastu wiedeńskich mandatów może 
stronnictwo liberalne na pewno liczyć na 
pięć — cztery z środkowego miasta, jeden z Leo- 
poidstadt — w najpomyślniejszym zaś razie wspól­
nie z demokratami na siedm wiedeńskich m an­
datów, kiedy przeciwnie antisemici mają co naj­
mniej siedm mandatów wiedeńskich tak dobrze 
jak zapewnionych, do czego jeszcze prawdopodo­
bnie co najmniej przypadnie im jeden z w ątpli­
wych okręgów wyborczych.

Można zatem przypuszczać, że z 14 mandatów 
wiedeńskich poaiędą połączeni liberałowie i de­
mokraci s z e ś ć ,  zaś antisemici rozmaitych fra- 
keyj zdobędą w Wiedniu ośm mandatów posel­
skich.

Liczba zatem posłów antiseinickich w nowej 
Radzie państwa wynosić będzie cc naimniej d w a ­
d z i e ś c i a

K W M Il t e m  JOIflj k i i V
W arszaw a, 2 marca.

Zacieśniona i drobna nasza praca na polu eko- 
nomicznem znalazła o s ta tn im i czasy d n a  ujśtia 
niejako, dwa kierunki, które mają w przyszłości 
wydać bardzo dobre rezultaty: jest to urządza­
nie wspólnemi siłami sklepów po wsiach i zało- 
żanie T o w a r z j s t w a  j e d w a b u i c z e g o .

Zacznę od sklepów. Niejednokrotnie już zau­
ważono, że tak zwane proroctwa rzadko się spra­
wdzają, a nie udawszy się, zwracają się zwykle 
całem ostrzem —  ku prorokom Do history­
cznych już poniekąd należy proroctwo Klaczki, 
który wróżył naszemu malarstwu śmierć rychłą 
uiejako z anem ii, z braku artystycznego mate- 
ryału w k ra ju ; dowodził tego uczenie i mądrze — 
tymczasem los pozwulił mu dożyć chwili naj­
świetniejszego rozwoju polskiego malarstwa. Otóż 
stało się cos podobnego — >outes proporrions 
gardees — z T o  w. p o p i e r a n i a  p r z e m y s ł u  
i b a n d  ln.  W wiekopomnym memoryale na­
padło ono na niezdolność Polaków do handlu 
drobnego, a przez to samo kazało niejako uwa­
żać za dobrodziejstwo drobny handel żydowski 
po wsiach i miasteczkcch. Otóż ażeby się wyle­
czyć ze swoich złudzeń, autorowie m em orjału 
nie potrzebowali nawet tak długo czekać jak 
Klaczko. Drobny bdndel, po prostu sklepikar- 
stwo, na Wsi do niedawna nie istniało p raw ie ; 
zdawało się rzeczywiście, że żydzi posiadają jakąś 
tajemnicę powodzenia, a my jesteśmy niezdolni 
do dawania sobie rady we własnym kiaju, bez 
żydowskiej pomocy. Tembardziej każdy upewniał 
się w tem przekonaniu, że na sto sklepików, za­
łożonych na wsi lub w miasteczku, 99 bankru­
towało.

A tymczasem tajemnica ukrywała się w przy­
czynie bardzo prostej i bardzo dobrze znanej —  
braku najmniejszej solidarności u nas. Żydzi

także ludzie ; kłócą się ze sobą. wydzierają wza­
jemnie kawałek chleba, lecz ile razy tego po­
trzeba wymaga, mają za sobą falangę jednomy­
ślnych

W ypadek czasem najlepiej pomaga do wyjścia 
z fatalnej pozycyi i przekonywa, jak mało są 
warte nowe teoretyczne rozumowania o pewnych 
wrodzonych talentach lub wadach. Ażeby to 
chuć w części wyjaśnić, muszę zacząć ab ovo. 
Istnieje tn pisemko ludowe Z o r z a ,  które bez 
żadnych wyższych myśli i aspiracyj swojej 
działalności posiada także rubrykę informowa­
nia gospodarzy drobniejszych o tem, co, gdzie 
i jak  najlepiej k u p ić . można i w ten sposób 
przychodziło niejednokrotnie z pomocą dalekim 
swoim czytelnikom. Zaczęli się zgłaszać do niego 
po inform acje sklepikowe, stosunki z domami 
handlowemi rozszerzały się w zakresie i zapomocą 
Zorzy  można było niejednemu wyrobić znaczne 
ustępstwo w kupnie. W ten sposób wytwarzało 
się po so li bardzo pożyteczne intormacyjue ogni­
sko, rozporządzające przypadkowo handlowemi 
slosuukami i mogące w tym względzie informa­
cjam i dziehć się. Powstało kilka, potem kilka­
dziesiąt sklepików, które — o horror 1 —  wy­
trzymywać poczęły współzawodnictwo, po prosMi 
dlatego, że ktoś mógł udzielić wskazówek i rad 
potrzebnych. Dziś liczą ich już do tysiąca.

Drobna na pozór sprawa przybrała charakter 
nader poważny, bo pokazało się, ie  handel wiej­
ski w ręku ehiześcian jest uczciwy, pożyteczny 
i chętnie wspierany przez chłopów. Chodzi tedy
0 popieranie tych usiłowań, ze wszech miar za­
sługujących na to. Do kogóż się o poparcie udać 
ją k n ie  do T o  w. p o p i e r a n i a  p r z e m y s ł u
1 h a n d l u ?  Ostatecznie też sprawa tam się oparła 
i zapropowauo, ażeby do zakładania sklepów, po­
magać podupadłym właścicielom wiejskim.

Przejdziemy teraz do T e w a r z y s t w a  j e ­
d w a b n i  c z e g o .  Cel  jego główLy mieści tłę w 
tymle samym. Usiłowan'a do rozwoju jedwabni 
ctwa niejednokrotnie robiono w Polses, lecz brak 
zawsze 1 ) ogniska ihformacyjnego, 2 ) poparcia 
rządu, jak t« orąLs miejsce wszędzie, gdzie się 
jedwabnietwo powoli dźwigało. Drugi punkt są 
to p i a desideria Nie wyciągają ręki pomocnej 
do isgg, kogc chcą utopić. Niech się sam rataja.

Ażeby można było hodowlę jedwabnictwa po­
pchnąć, trzeba było ogniska. Otóż takiem ogni­
skiem stanie się niezawodnie T o w a r z. j e-d w a- 
b n i c z e, które o tyle zabrało się do pracy po­
ważniej i piaktyczniej od poprzedników, że po­
stanowiło złączyć się w robocie do wspólnego 
cela z pismem ludowem Zorzą. Fak t to jest bar­
dzo ważny, bo trafić do ciemnego umysłu na­
szego włościanina nie łatw o; potrzeba posiadać 
i umiejętność i zaufanie. Nie ulega zaś wątpliwo­
ści żadnej, że pismo ludowe posiadające zaufanie 
swoich czytelników, potrafi im wpoić znaczenie i 
ważność jedwabnictwa i odpowiedmch wskazówek 
udzielić.

Stworzenie nowego źródła dochodu dla ludno­
ści wmjskiej i prz< dmiejsk.ej jest tembardziej po­
trzebne, że w ciągu ostatnich lat zaznacza się w 
Eosyi fakt, stwierdzony statystycznie: z u b o ż e ­
n i e  l u d n o ś c i  w o g ó l e ,  a wiejskiej w szcze­
gólności.

W o l n e  e k o n o m i c z n e  T o w  w P e t e r s ­
b u r g u  opracowało szczegółowo nader obszerny 
m einoryał o potrzebie zmiaLy w polityce c ło re j

BEZ DUSZY.
n o w e l a

pr.ei

E l i z ę  O r z e s z k o w ą .

2 (Ciąg dalłny.)

—  Spóźniłyście się z robotą... poraby już do 
chaty wracać i wieczerzać...

Bez zadziwienia, śmiało, irochę szepleuiąe i 
głową trzęsąc, baba odpowiedziała:

— Nie można jeszcze pani drogirńka, oj, nie 
można... trzeba dziś pół morga skończyć, żeby 
tam nie wiadomo co ! trzeba, bo tak kazali..

—  Kto kazał?
Głową na dwór wskazała.
—- A u>okonotn !
—  Gzy to nie na swojem żniecie ?
—  Na swojem ? — zadziwiła się. — Oj Bo- 

żeż mój, Boże. a gdzież 10 swoje? Niema, pa­
ni, pani drogienka. niema ani kawałeczka!... Ze 
dworu pod kartofle i pod len troszkę dali, na 
odroboiik Pszenicę my już pieli, a teraz żnie- 
my. Pół morga zżąć kazali... nie tak to na trzy 
i wiele, tylko, że iedna stara, druga mała, z trze­
ciej tak samo robotnica nie tęga... to ot tak, i 
nocka na polu zastała...

— A dlaczegóż z mołodycy robotnica nie tę­
ga?  — zapytałyśmy żartobliwie.

Kobieta z pomarszczonem czołem i płom ienne- 
mi oczyma, trochę z zawstydzeniem, troehę z nie­
chęcią t^ a rz  odwróciła. Baba za to, z sierpem u 

> piersi i^ r o d ą  na dłoni, natychmiast zagadała:
—  Oj, pani drogienka, nieszczęśliwa o n a ! ta ­

ka nieszczęśliwa, że już nie wiadomo za co Pan 
Bóg nąjwyższy takie jej dał nieszczęście. Dziew­
ka z niej pracowita była, każda robota, bywało, 
Pali się jej w rękach... Ale teraz ochoty do ni- 
Cźego nie ma... J j j j  0  gnojem nieszczęściu za­

myśli się, tak ze spuszczonemi rękami nad ro­
botą stoi...

Ta, o której mówiła, z ponurem wejrzeniem, 
niecierpliwie, za rękaw koszuli ją pociągnęła.

—  Chadźma , mamo, chadźma, już nie ra n o !
Baba trąciła ją łokciem :
— A cicho-że! —  zaszopleniła z takim gnie­

wem, że aż jej małe oczy, wśiód niezliczonych 
zmarszczek, ziclonawo błysnęły. — Ty mnie z pa­
nią gadać przeszkadzasz! Widzisz jaka znalazła 
s ię ! „ Chadźmo, chadźmo / “ l i s i  siobie do wszy­
stkich czortów !

—  Ozy to wasza córka?
— A có rk a! żeby świat takich pahanych  có­

rek nie widział! Dwa razy już szła odemnie i 
dwa razy powracała. JKok i dwanaście niedziel 
z każdym mężem przeżyła i czort jego duszę 
brał...

Niezrażona, młoda kobieta zaszeptała znowu :
—  Chadźmo, mamo, chadźmo, kończyć!...
— Id e i ze wszystkiej głowy...
—  Jak  nazywacie się?
— Słaboszycba, pani drogieńka, Maksyma 

Słabosza, co kiedyś we dworze za lokaja służył, 
żonka...

Z temi słowy żywo posunęła się ku nam i 
z pizykrą uniżouuścią, z rodzajem umizgów na 
zgrzybiałej twarzy, które i płacz i śmiech uda­
wać usiłowały, w ręce całować nas zaczęła. 
W zamian córka jej stała wyprostowana, ponura, 
na wszystko obojętna.

—  Chadźma, m am o! — raz jeszcze powtó­
rzyła —  a bo tatko z miasteczka powróci, i nie 
będzie miał czem powieczerzać!

Uwaga ta wywarła na starą wpływ niespodzia­
ny. Aż zatrzęsła się cała od niej i szybko na za­
gon wracając, m ów iła:

—  Aaa! prawda twoja, donico! oj, stara już 
moja głowa i pamięć z niej uciekła! A toż ou 
powróci... może iuż i powrócił, a nie będzie miał 
czem powieczerzać! Oj, daj tobie Boże zdrowie, 
dońko, że ty mnie przypomniała. Chadźmo, ży­
wo tylko, chadźmo kończyć !...

— Nu — Ulanka na wnuczkę zawołała —

co ty jak ta wrona z rozdziawioną gębą stoisz ? 
C hadzi! żywo!

Pochyliła się, małe, czarne jej ręce żywo za- 
ruszały się wśród szeleszczącej słom y; bez po­
żegnania się z nami przodem poszła. Z» nią 
szła młoda kobieta, pochód kończyła mała dziew­
czynka.

Stojąc na miedzy, ścigałyśmy ją wzrokiem. Od­
dalały się dość prędko i zarazem przycichał sze­
lest poruszanej i ścinauej przez nie słom y, aż 
przestałyśm y go słyszeć. Tylko długo jeszcze w 
•iszy pustego pola, w łagodnym zmroku, trzy ich 
postacie posuwały się wciąż naprzód, jedna za 
drugą. Pod fioletowerni sm ugam i, rozrzuconemi 
na bladem niebie, w świetle czerwonego obło­
ku, który bladł na zachodnim jego krańcu, wy­
glądały jak trzy ciemne, zgarbione widma tych 
biblijnych niewiast, które wieczorem, po zejściu 
z pola żniwiarzy, podnosiły i zbierały upuszczo­
ne przez nich kłosy.

Że w Słaboszysie mieściła się część tej złej 
siły, która najrozliczniejszemi strumieniami roz­
lewając się po św’ecie, w najrozliezniejsze sposo­
by dręczy, krzy wdzi, gnębi ludzi, o tem, po bliż- 
szem z nią poznaniu się byłyśmy przekonane. 
Widać to było z ostrych błysków jej zielona- 
wych oczu, z uniżonych umizgów, które czasem 
w dziwne tańce wprawiały zmarszczki jej twa­
rzy, z niecierpliwych, albo łakomych ruchów jej 
powykrzywianych i mnóstwem guzów okrytych 
palców, nadewszystkó zaś z głębokiej jej znajo­
mości zarówno roślinnych, jak wszelkich innych 
środków, przez które ua ludzkie zdrowie i losy 
dodatnie albo ujemne wpływy wywierać mo­
żna.

Wybornie znała się na czarach . rzucanych 
w oczy i tych, które rzucają się w plecy, na za­
łamywaniu ze strasznem zaklęciem kłosów w po­
lu i rzucaniu pod czyjąś chatę z takiemiż inten- 
cyami związanych tasiem ek ; wiedziała, że istnieje 
na ziemi siedemdziesiąt złych wiatrów, tak samo, 
jak siedemdziesiąt fałszywych wiar, i jakiemi spo­
soby sprowadzać można pierwsze na chaty i lu ­

dzi, lub też za odpuwiedniem wynagrodzeniem 
odwracać je od nich.

Nie były jej nieznanemi skutki, które dła ży­
wego ciała wymknąć mogą z uderzenia w nie 
ręką trupa i te, które na zdrowie człowieka wy 
wiera wyrzucenie za płot o wschodzie i zacho­
dzie słońca siedmiu szpilek.

Gdy ktokolwiek był chorym , na pewno prze­
powiedzieć mogła śmierć lub wyzdrowienie, we­
dług wskazówek dawanych jej przez liście bar­
winku, idące na dno, lub wypływające na wierzch 
wody. napełniającej garnek. Do jej rad się sto­
sując, kobiety mogły przyciągał lub odpychać u- 
kochanych lub nielubionych mężczyzn, unikać nie­
pożądanego macierzyństwa, lub zasmucającej bez­
płodności, miewać dzieci wtedy tylko, gdy się im 
to podobało albo nie miewać ich wcale.

U m iała sprowadzać do chat pożądanych gości, 
zarówno jak rodzinną niezgodę i kłótnię, do obór 
chorobę, do ogrodów nieurodzaj i robactwo. Zna­
ła przyczyny rodzenia się nieżywych dzieci i spo­
soby zapobiegające temu nieszczęściu. Od pioru­
nów miała zioła w kościele pośw ięcane; jedne 
kategorye chorób leczyła niezliczonem mnóstwem 
ziół, przeciw innym piekła obwarzanki zupeł­
nie osobnego kształtu i rozm iaru, które zawie­
szała w potu na samotnych d rzew ach , aby nie­
postrzeżenie dla ludzkiego oka zjadało je  dzikie 
ptactwo

0  tych i wiciu podobnych rzeczach mó fic za­
częła wiele i chętnie wtedy dopiero, gdy spo­
strzegła. że to jej zysk przynieść może. Zwykle 
jednak mówiła cicho , oglądając się z widoczną 
obawą, aby mow-y jej nie podsłuchali ci, którym 
nie ufała, albo z którymi nie chciała dzielić się 
swoją wiedzą. Czasem stara twarz jej nabierała 
wyrazu dziwnie sprzecznego z pokrywającemi ją  
zmarszczkami

—  Gdyby sto razy p rz e i ślubem zgrzeszyła
kiedy zrobi to a t o , mąż nie pozna, za nic me
pozna.,.

Albo :
—  Żeby tam  nie wiem jak mąż jej nie lubił,

kiedy mu da napić się tego a tego, spokojności

jej lubieniem swoiem nie da., dalibóg nie da i 
prosić będzie o taki sposób, żeby odczepił się od 
niej...

Cicho, prawie do ucha słuchaczki to mb tam 
to mówiąc, w zielonych oczach miała miód lubo­
wania się w obrazach pewnego rzędn, a cyniczne 
uśmieszki zdawały się wśród zmarszczek skakać 
po całej jej twarzy. Zaraz jednak potem, z far­
tucha wydobywając inne ziele, poważniała zamy­
ślała się , coś sobie przypom inała, aż z bezzę­
bnych, zapadłych ust jej wychodziła przywiązana 
do niego naiwna, poetyczna nazwa . lub prosta, 
czysta legenda. Podarek kuku łk i i s tcej ku ku łk i 
ziele, dziewiczy lisisk, łezki, owieczki, zajączek, 
zajęcze uszko...

Historya młodetro chłopca, Który do wojska 
wzięty, wracając znajduje w chacie ukochaną żonę 
na śmiertełnem łożu, idzie w  pole dla wyszuka­
nia zbawczego zioła, ozuka go głośno i m--dJąc 
się i płacząc, znajduje, przynosi i żonę niom od 
śmierci ra tu je ; historya sponiewierane, sioroty, 
którą, gdy spać jej kazano ua twardej ziemi, Naj­
świętsza Panna zaprowadziła we śnie na łąaę 
i ukazała je i puszyste, mlecznie białe kiście trawy, 
zwanej „owieczki* > nauczyła ją z nich robić po- 
ściółkę, która w nocy jak srebro świeciła.

Te lab p&dobue rzeczy opowiadając, Słaboszy­
cba .stawała się rzew ną i rozłzaw ioną; głową ża­
łośnie wstrząsała, wzdychała, czasem łzę końcem 
fartucha otarła. Podziwiałyśmy niekiedy siłę i 
sprężystość w rażliw ości, do tak późnego wieku 
przetrwałą. Z cynicznej żariobliwości do rzewne­
go roztkliwienia przechodziła z równą łatwością, 
jak od wybuchów gniewu, —  wśród których oczy 
jej nabierały kocich połysków, a mowa stawała 
się tak szepleniącą. że zrozumieć ją  było prawie 
niepodobnem, — do prawie dziecinnej uciechy i 
wesołości, która na widok podarunku lub wobec 
przyjaznego żartu wybuchała klaskaniem w m ałe, 
wychudłe ręce i śm iechem , który w szalony ta ­
niec wprawiał zmarszczki jej małej, okrągłej 
ruchliwej twarzy.

(C. d. n.)
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Bogyi i , dało go w osubnej książce. Znajdujemy 
tam niejedną ciekawą wskazówkę, wchodzącą w 
zakres przyczyn, wywołujących teraźniejszą em i­
g rację  do Brazylii. Nawiasem powiedziawszy przy­
biera ona charakter epidem ii: na ulicy, w k n a j­
pach, w izynkowniach ludzie prości i nawpół o- 
świeeeni mówią o wyjeździe do Brazylii i tęsknią 
do innych stosunków Znajdują tam wpiawdzie 
jtozcze gorsze matGryalne położenie, niż we wła­
snym kraju, ale smutny przykład śmiałków nie 
odstręcza innych wcale — bo się nie zmienia 
ją stosunki, wywołujące emigracyę.

Lecz wróćmy do rzeczy. Ow m eraoryał pe ters­
burskiego Towarzystwa posiada rozdział zatytuło­
wany : r a n t y ,  d o t y c z ą c e  z u b o ż e n i a
w s z y s t k i c h  w a r s t w  l u d n o ś c i  w rto - 
s y i. W  ogóle odżywianie ludności wiejskiej u 
nas jest bardzo liche i porównać się nie da z 
żywnością innych narodów , wyliczono, że nor­
m alnie chłop nasz (w ogólnem przecięciu) spo­
żywa mniej niż połowę porcyi, wyznaczonej dla 
żołnierza dziennic. Obecnie ilość ta zmiejszyła 
aię jeszcze. W dziesięcioleciu od roku 1870 do 
1879 spożywoł on rocznie 16 ,98  puda mąki pod 
różną formą, a w sześcioleciu od 1883 do 1889 
ilość ta zmniejszyła się do 16, 80 pudów rocznie. 
Można tedy śmiało utrzymywać, że eksport zbo­
żowy w R osji opiera się nie na nadwyżce od 
ogólnych potrzeb, lecz na przym usow eu głodze­
niu się milionów ludzi, żądnych pieniędzy na 
opłacenie podatków i powinności państwowych. 
Nie agenci przeto winni, że ludność ucieka z 
kraju.

Nie dość lego, że ludzie ubodzy głodzie się 
muszą, ażeby podołać obowiązkom państwowym, 
ale ci ludzie rcuczą żyć — to znaczy, że muszą 
za-p.koić tysiące drobnych potrzeb bądź mate- 
ryalnych, technicznych, bądź umysłowych i oszczę­
dzać się, ażeby je w miarę możności zaspokoić. 
W jakiż sposób zaspokaja ją  ludność w iejska? 
Biorę dla przykładu dwie kategorye potrzeb — 
maszyny i narzędzia rolnicze i wyroby baweł­
niane — i oto dowiaduję się z tegoż memoryału
T o w a r z y s t w a  e k o n o m i c z n e g o ,  że w 
porównaniu z Finlaudyą (n a w e t!) Niemeami i 
A uslryą konsum ent nasz płaci drożej za maszy­
ny rolnicze od Finlaudczyka o 498% , od Niem ­
ca 159% i od A ustryaka o 119% .

Co do tkaniu bawełnianych płaci drożej od 
Finlandczylra o 105% , od Niemca o 357%  i od 
Ausfryaka o 445%

Wobec tego wątpię, czy może być taje­
mnicą dla kogo, gdzie leży przyczyna nędzy i 
em igracji.

Wszystko to pochodzi w znacznej mierze od 
błędnej polityki ekonomicznej rządu, która w ce­
lu popareia wielkiego przem ysłu naśladuje inne 
państwa, ,ak N iem ej, niezbyt szczęśliwie.

Nae*a ludność wiejeka musi za wszystko pła­
cić drogo, a nie posiada żaduych źródeł docho­
dowych oprócz ziemi. Gospodarstwo daje mało, 
bo i ią d  ani sam nic nie robi, ani robić nie po­
zwała w celu podniesienia fachowych wiadomo­
ści włościan, a drobny przem ysł włościański, któ­
ryby znalazł odbył na rynkach krajowych, nie 
znajduje on.ujjup.egOj ifl sympacysznego po­
partu* Pomimo to wszystko podatki z wielką 
ścisłością wyzyskuje się zawsze — nikt nie pyts 
skąd się pieniądze biorą.

Na sk o ń czen ie  ciekawa wiadomostka. P . Ed­
ward Bogusławski, autor historyi polskiej, wykła­
danej pryw atnie w Warszawie, m iał jakoby do­
stać i u  przedstawienie A puehtina medal zasługi 
Anny 3 stycznia. Byłaby to w takim razie za- 
s<uga prawdziwie nagrodzona.

M B W ja ł o lolJtiiacyi w l a t a  pruskim.
Do pruskiej Izby deputowanych nadesłany zo­

stał ELemoryał w sprawie „wykonywania ustawy 
z dnia 26 kwietnia 1886, dotyczącej „popiera­
nia* niemieckiej kolonizacyi w W. Ks. Poznań- 
skiem i P ru s ic h  Zachodnich*. Za rok 1890.

Poprzestajem y dzisiaj na pobieżnym przeglą 
dzie m emoryału i naszkicujemy tylko w ogól­
nym  zarysie treść jego, odkładając szczegółowe 
streszczenie i bliższą ocenę do dalszych num e­
rów pisma naszego.

Memoryał zaczyna się skargami na złe żniwo 
roku 1889, którego skutki niekorzystnie wpły­
nęły także na rok 1890. —  WiosLa 1890 roku 
wprawdzie podniosła nieco nadzieje rolników —  
tymczasem nastały słoty, które wszelkie nadzieje 
rozwiały. W prawdzie zbiór słomy i paazy był 
nader wielki, za to pod względem ziarna żniwo 
okazało się więcej, niż miernym.

W  dalszym ei^gu dowiadujemy się z memo­
ryału, że kom isji kolonizaeyjnej zaofiarowano do- 
b r o  w o l n i e  52 m a j ą t k ó w  w i e l k i c h  i 46 
g r u n t ó w  w ł o ś c i a ń s k i c h  n a  s p r z e d a ż ,  
a mianowicie z rąk p o 1 s k i e h  25 dóbr wiel­
kich i 26 gruntów  włościańskich. Dla oceny sto­
sunków ekonomicznych w dzielnicach polskich 
nader ważnym jest faktem, że n i e m i e c c y  Wła­
ściciele więksi ofiarowali kom isji kolonizaeyjnej 
na sprzedaż 25 dóbr, a nadto otrzymała komi- 
sya kolonizacyjna ofertę na 2 0  gruntów  wło­
ściańskich, będących w rękach niemieckich.

K om isja kolonizacyjna wdała się w 52 przy­
padkach w pertraktacye o nabycie zaofiarowa­
nych jej dóbr, nie licząc w to subhast, na k tó ­
rych również komisya stawała jako kupiec.

Ostatecznym rezultatem d ziałalności komisyi ko- 
lonizacyjnej w roku 1890 jest nabycie przez nią 
na wł&oność 1 0  dóbr r y c e r s k i c h ,  1  dóbr 
s z l a c h e c k i c h ,  1 s o ł e t y s w a , — razem  1 2  
w i ę k s z y c h  d ó b r  i 2 g r u n t a  w ł o ś c i a ń ­
s k i e .

W  roku minionym komisya kolonizacyjna u- 
micśeiła na 186 p a r c e l a c h  175 k o l o n i ­
s t ó w

Do końca roku 1890 komisya wystawiła na 
sprzedaż 964 parcel, mających ogółem {obszaru 
17.795 hektarów wartości 11,206.039,71 mgr. 
W latach 1887, 1888 i 1889 sprzedała 526 par­
cel obszaru 9965 ha. i wartości 6,277,843.62 mr., 
a u r .  1890, iak wyżej wzmiankowaliśmy, 186 
p a rc e l, mających obszaru 2960 ha. wartości 
1,918,658.44 mr. Obecnie, to jest pod koniec 
roku 1890, miała kom isja kolonizacyjna do sprze­
dania 252 parcel, obszaru 4869 ha. i wartości 
3,009 537.68 mr.

K om isja sprzedała 555 parcel jako parcel 
rentowych, w dzierżawę czasową oddała 146,

a nadto 1 1  parcel sprzedała na wyłączną wła­
sność nabywającego. Całj sprzedany lub wy­
dzierżawiony i do osiedlania kolonistów przygo­
towany areał wynosi 22,000 ha czyli 44 procenf 
nabytego przez komisyę areału. Z tej liczby roz­
dzielono między kolonistów 13,000 hektarów, sta­
nowiących 712 parcel.

Co do p o c h o d z e n i a  k o l o n i s t ó w ,  to za­
znacza memoryał ten fakt „pom yślny", że kolo­
nistów, którzy przybyii lub zgłosili się z poza 
dzielnic polskich, jest 2  razy tyle, co osób. któ­
re z dzielnic polskich o nabycie parcel się zgło­
sili , a z tych wielu przed niedawnym dopiero 
czasem przybyło w te strony.

Na 515 kolonistów, którzy aż do roku 1890 
nabyli od komisyi kolonizaeyjnej parcele, pocho­
dzi, jak wywodzi memoryał, 264 z Księstwa 
i P rus Zachodnich; w roku 1890 procent ten 
zmniejszył się, bo na 175 kolonistów tylko 69 
z tych stron pochodzi. Zdaniem autorów memo­
ryału działalność komisyi je s t „pożyteczną" i pod 
tym względem, że zmniejsza gorączkę em igra­
cyjną do krajów zamorskich z dzielnic polskich. 
N ie  wiemy jednakże, na czem autorowie opierają 
to twierdzenie, nieraz już bowiem wykazano, że 
przeciwnie c d  c z a s ó w  u s t a n o w i e n i a  k o ­
m i s y i  k o l o n i z a e y j n e j  g o r ą c z k a  e m i ­
g r a c y j n a  w n a s z y c h  d z i e l n i c a c h  z n a ­
c z n i e  s i ę  w z m o g ł a .

Dzisiejszy nasz przegląd pobieżny kończymy 
jeszcze wzmianką, że aż do 31 grudnia 1890 r. 
stumiliOLOwy mcioch pochłonął 82 dobra, mające 
obszaru razem 48,665,33 ha, wartości 29,376 916.20 
nu-, i 32 gospodarstwa chłopskie, obszaru 1334 
hektarów i wartości 904,294,80 mr.

Razem nabyła komisya 114 dóbr, mających 
obszaru 50,000 hektarów za 30,281,211 marek.

W ymowne to cyfry i wcale dla nas nie we­
sołe !

Wybory 4 marca w krajach austryackich.
W czoraj 4 marca odbyły się w krajach austrya­

ckich wybory 6 6  posłów do Rady państwa, m ia­
nowicie z kuryi miast w G alicji wybierano 13 
posłów, na Bukowiuie 2 , w Czechach 32, na 
Morawie 13, w Salcburgu 2, i z kuryi gmm wiej­
skich w Istry i 2 , w G orycji 2 .

Co do zachodnich krajów austryackich, naj­
ważniejsze były wybory w Czechach, tu bowiem 
wynik wyborów w czeskich okręgach z kuryi 
miast rozstrzygać ma o wyniku walki między 
Staroezechami, a MłudoczecLami. Dotychczas nie 
mamy jeszcze dokładnej wiadomości o rezultacie 
wyborów ze wszystkich 17 okręgów czeskich 
i 15 okręgów niemieckich. Z dotychczasowych 
doniesień wnosić jednakże można, że energiczna 
agitacja młodoczeska i w kuryi miast nie pozo­
stała darem ną; w wielu okręgach zwyciężyli lub 
utrzymali względną większość, a nawet wszędzie 
tam, gdzie Młodoczesi zostali pobici, osiągnęli 
oni znaczLe liczby głosów

W  P  r  a d z e we wszystkich trzech okręgach 
w jborczyeh odbędzie się wybór ściślejszy, żaden 
buwiem z kandydatów nie otrzym ał absolutnej 
większości. W S t a r e m  M i e ś c i e  najwięcej 
głosów otrzymał kandydat partyi młodoczeskiej 
B ł a ż e k ,  n  ianowieie 862 głosy, Staroczech K o ­
p ę  e k y  ma 598 głosów, Niemiec dr. Sehmeykal 
403 głosy. Na Nowem  Mieście względną wię­
kszość otrzymał także Młodoczech dr. T r o j a n  
1 437 głosów, podczas gay przywódca partyi 
staroczeskiej R i e g e r  otrzym ał 1 255 głosów, a 
S e h m e y k a l  910 głosów. Wreszcie w trzecim 
okręgu praskim  Młodoczech K a f t a n  ma 770 
głosów, Staroczech Herdliezka 617 głosów i 
S e h m e y k a l  313 głosów.

Agitacya w Pradze była niezmiernie ożywiona, 
jednakże w ciągu dnia nie przyszło do żadnych 
rozruchów ; obawiano się jednakże, iż w nocy 
odbędą się b u r z l i w e  d e m o n s t r a c y e  i 
dla tego cału s ł u ż b a  p o l i e y j n a  została 
ostatnim ruzkazem w e z w a n a  d o  c i ą g ł e g o  
p o g o t o w i a  i w o j s k a  w k o s z a r a c h  s ko n -  
s y g n o w a n e .  Ratusz na Starem Mieście i m ie­
szkanie Riegera dla bezpieczeństwa otoczone 
wojskiem. Rieger, jak wiadomo, jeszcze przed 
paru dniami wraz z żoną pojechał do W łoch. 
Dzisiejsze telegram y z Pragi przekonają nas, o 
ile obawy te były uzasadnione.

Z innych okręgów czeskich nadeszły do obec­
nej chwili następujące w iadom ości:

W W e i s s w a s s e r  kandydat młodoczeski 
S p i n  d l  e r  otrzym ał 105 głosów, Staroczech 
D t i r  i c h  19 głosów. W  innych miejscowościach 
tego samego o k ręg u : w M t i n c h e n g r a t z
S p i n d l e r  137, D i l r i e h  71,  w L i s i e  nad 
E lbą Spindler 104, Diirich 82. Wybór Młodo- 
czecha jest więcej, niż praw dopodobny; dotych­
czas okręg ten reprezentow any był przez Staro- 
czecha.

W B r o d z i e - c z e s k i O i  na 191 głosujących 
Staroczech H e  r e r a  otrzym ał 96 gł., Młodoezeeh 
dr. E n g e l  93 głosy. W  innych miejscowościach 
tego okręgu rezu lta t jeszeze nie wiadomy.

W J o s e p h s t a d t  Staroczech L e n o c h o- 
trzym ał 46 głosów, Młodoczech Gustaw E i m 
41 głosów.

W N e u s t a d t  na 1128 oddanych głosów na 
dotychczasowego posła Staroczeeha F  a n d e r 1 i- 
k a  padło 638 gł., Młodoczech N e m e c z e k  490 
głosów. Fanderlik  wybrany.

Z n i e m i e c k i c h  okręgów w Czechach na­
deszły do tej chwili następująee w iadom ości: W 
Trautenau-H ohenelbe-Landskron wybrany znae/mą 
większością niemiecko-liberalny dr. H a 1 1 w i e h ; 
w M ies-Kladrau niemiecko-liberalny Antoni StiShr; 
w Krumau-Kaplitz niemiecko-liberalny dr. N i t ­
s c h a ;  w Budziejowicach po zawziętej walce wy­
brany niemiecko-liberalny Józef S e h i e r ; w Ga- 
blonz niemiecko-liberalny Józef B e n d e 1; w 
R eiehenbergu niemieeko-narodowy H enryk P  r a- 
d e ; w Sehluckenau niemieeko-narodowy F ranci­
szek K i n d e r m a n ;  w Rumburgu niemiecko-li­
beralny Karol H  i e 11 e ; w Litomierzycaeh nie­
miecko-liberalny M e i s s l e r ;  w Aussig niemiec­
ko- liberalny A dolf S i e g m u n d :  w Saaz (Zatee) 
niemiecko - liberalny W ilhelm P  i c h t •  r ;] w 
Karlsbadzie niem iecko-liberalny W iktor R u i  s ; 
w Falkenau niemiecko-liberalny Otto P e l a k ;  
w E ger (Cheb) niemieeko-narodowy B a r e u t h e r .

Z M o r a w y  donoszą:
W  B e r n i e  wybrani znaczną większością nie­

miecko-liberalni dr. C h l u m e t z k y  i burm istrz 
W i n t e r h o l l e r .

W O ł o m u ń c u  wybrany dr. W e e b e r, nie­
miecko-liberalny, w Iglau dr. G r o s s  niemiecko- 
liberalny; w Nowym Jiczyuie dr. H a b e r m a n n  
niemiecko-liberalny; w Znaim it H a a s e  niem ie­
cko-liberalny; w Trybaw ie Morawskim niemiecko- 
liberalny H a b i c h e r ;  w Sternbergu niemieeko- 
narodowy K l e i n ;  w Przybram ie Młodoezeeh 
M i x a ; w Schlau Młodoczech K a u n i c.

Z S a l c b u r g a  donoszą:
W okręgu St. Johann-Pangau w ybiany nie­

miecko-liberalny R o 11 m a y e r  751 greaami prze­
ciw 546 głosów, które padły na klerykalnego 
kandydata W iistreieha. W samym Salcburgu wy­
brany niemiecko-liberalny E e i l ;  antisem ita D ick  
otrzym ał także wysoką liczbę głosów.

Z I s t r y i  donoszą:
W Yoloscy wybrany Słowieniec S p i n c i a .
W  G o r y c y i  wybrany dr. G r e g o r c i e  187 

g losam i; dotychczasowy poseł T o n k 1 i pozostał 
w mniejszości.

Przegląd polityczny.
. ,K r a k ó w ,  5 marca,

Brukselski Nord, or^ąn dyplom acji rosyjskiej, 
rozważając obecne stosunki między W atykanem 
a Francyą, nadmienia, że osobiste tendencje  pa­
pieża L e o n a  X III i jego dyplomatyczne ante- 
cedencye musiały go koniecznie uczynić nieco 
sceptycznym co do możliwości rozpoczęcia w XIX 
stuleciu polityczno-reiigijnej krucjaty  Grzegorza 
V II. W dalszym ciągu zamieszcza Nord kilka 
uwag o polityce Leona X III i o stosunku W aty­
kanu do demokracyi francuskiej, które pow ta­
rzamy tu w streszczeniu!

Pew ną jest rzeczą, że Leon X III wolałby pak­
tować z rządami m onarchiczuem i, aniżeli z de­
m okracją ; jeżeli wstąpił na nową drogę, to uczy­
nił to bez wątpienia z tej przyczyny, że monar­
chie europejskie wzbudzają w nim względne 
tylko zaufanie i konserwatyści różnych krajów 
w obecnej s/tuacyi politycznej nie idą wcale so 
lidarnie. Zmiana jest głębszą, niż powszechnie 
przypuszczają. Leona X III odstręcza nie tylko 
związek klerykalno monarchiezny we Fiancyi, 
lecz wszelka ujawniona solidarność z jakismkol- 
vriek stronnieiwem poiitycznem. Stronnictwo o- 
stentacyjnie-katoliekie byłoby dla nowej polityki 
kuryi rzymskiej przeszkodą, jeśli nie wprost nie­
bezpieczeństwem.

Pod tym względem istnieje wyraźna różnica 
między polityką L e o n a  X III a polityką P i u s a  
IX, który potępiał liberalizm katolicki. Leon 
X III  żąda od katolików, aby zespoliwszy swe 
usiłowania, pracowali na polu socjalnem . Leon 
X III nie wierzy, jak Pius JX, w skuteczność 
eratorskiego powodzenia ultramontanów, nie wio- 
rzy w skuteczność gołosłownych protestów, lecz 
nie przestaje powtarzać, że jedynie przaz działa­
nie m oralne i socyalue katolicyzm może utw ier­
dzić się w Europie i Dapiestwo stać się czj nni- 
kiem wpływowym w nowym świecie demokra­
tycznym.

N ord  przyznaje słuszność temu rozumowaniu, 
sądzi jednakże, że faeta dopiero będą mogły de­
cydować o trafności tej polityki.

Uwag. togo wysoko-politycznego organu dowo­
dzą, jak wysokie sfery interesują się stosunkiem 
W atykanu do F ran c ji i w ogóle ruchem  kato 
lickim w Europie. Rosya niemniej od innych 
pańutw zainteresowaną jest co do postawy W a­
tykanu i dyplomacya rosyjska nieraz jeszcze zno­
sić się będzie z kuryą rzymską.

Z  Niemiec. T>ahtał e A ustro -\Y  ęgrami. Odprawa  
górnikom. Sejm  pruski

A gitacja przeciw traktatowi handlowemu z Au- 
stro-W ęgram i wzmogła się do tego stopnia, że 
nareszcie R eichsanseigtr  uznał za konieczne ode­
zwać się i wystąpić stanowczo przeciw niej w o- 
góle, a szczególnie przeciw oświadczeniom cantral- 
nego związku przemysłowców niemieckich i in ­
nym podobnych jfstowarzyszeń, które twierdziły, 
iż przem ysł niemiecki nie pragnie żadnych to  
rzyści, jakie tylko ze szkodą rolnictwa osiągnąć 
się dadzą. Otóż Reichsanetiger zaznacza najpierw, 
że mylnem jest przypuszczenie, jakoby rząd nie­
miecki w rokowaniach z A ustro-W ęgram i kiero­
wał się zamiarom popierania przemysłu ze szkodą 
rolnictwa, również my i nem jest tw ierdzenie, iż 
przem ysł niemiecki niechętny jest traktatowi z 
Auslro-W ęgrami, bo się żadnych korzyści nie spo­
dziewa, W tej mierze wystarczy zaglądnąć do spra­
wozdań Izb handlowych, aby się przekonać o myl- 
nośei owych twierdzeń. W szystkje sprawozdania 
oświadczają się bowiem za traktatam i w ogóle, 
a szczególnie za traktatem z A ustro-W ęgram ,. Po 
rakiem ogólnem twierdzeniu przytacza ten dzien­
nik długi szereg różnych gałęzi przemysłu, które 
oddawna utyskują na wielkie szkody, jakie ponoszą 
w zbycie swoich wyrobów skutkiem wysokich ceł 
ochronnych w Austro Węgrzech.

Inne dzienniki, a szczególnie Voss Z łg  , prze­
mawiając za traktatem i twierdząc, że cła od zboża 
austro-węgierskiego będą zniżone tylko o pół marki 
od cetn. m etr , wyrażają niezadowolenie, bo sądzą, 
że tak małe zniżenie nie wpłynie wcale na zni­
żenie ceny żywności, a podkopie handel zbożem 
w miastach portowych.

Tenże nilmer R cićhsanse iy trt zamieścił także 
motywowaną odprawę na żądania robotników gór­
niczych szczególnie w kopalniach rządowych, tw ier­
dzi, że na ośmiogodzinny czas pracy w kopalni ach 
bezwarunkowo przystać nie można, bo zmniejsze­
nie na jedenaście godzin, przyznane w r. 1889, 
uszczupliło znacznie ilość wydobywanych węgli 
ze szkodą tej gałęzi przemysłu. Również odrzuca 
żadanie ponownego podwyższenia płacy wobec 
tego, że znaczne podwyższenie było już przed ro­
kiem przyznane.

W Sejmie pruskim rozpoczęło się trzecie czy­
tanie ustawy o reformie podatku dochodowego 
Pp. Richter i Rickert oświadczyli się przeciw usta­
wie z różuych powodów i zażądali zaprowadzenia 
powszechnego głosowania także w wyborach do 
Se:mu pruskiego; przewodnicy innych stronnictw, 
a między tymi W indhorst, oświadczyli się za u- 
stawą.

Ze Serbii.
W spomnieliśmy swego czasu o pojawieniu się 

broszury p. S t o-j a n o v i‘c s-a , wzywającej do

zrzucenia z tronu rodziny Obrenowiczów i do 
ogłoszenia republiki. Broszura została wprawdzie 
skonfiskowana, ale mimo to autorowi został wy­
toczony proces i trybunał zażądał od skuptzyny 
zezwolenia na sądowe ściganie. Dnia 3 marca na 
porządku dziennym skupczyny było żądanie są­
du co do wydania autora. Ten bronił się sam. 
ale mowa jego była tak gwałtowna, że przewo- 
cjpiczący musiał go mitygować. Ostatecznie skup- 
czyna zezwoliła wszystkiemi głosami przeciw 1 0  
na wydanie Stojanovicsa w ręce sądu.

Król Milan jest obecnie w drodze dc Belgra­
du, gdzie zastanie stan rzeczy zupełnie inny, niż 
był ten, jaki przed rokiem zostawił. Wówczas 
na czele rządu siał gen. G r u i c s, radykał, a lt 
umiarkowany i dla rodziny panującej życzliw y; 
teraz ster rządu jest w rękach P a s z i c a ,  który 
jest nieprzejednanym  przeciw nikiem  Milana, a 
przed kilku laty jako zbrodniarz stanu tylko u- 
cieczką ratował się od śmierei. Mimo tak wiel­
kiej zmiany rzeczywiste polityczne położenie S e r­
bii jest takie, że nawet tak skrajnym  radykałom, 
jak Paszic — nie pozwala zamącać spokoju i do ­
brych stosunków z sąsiadami.

Z  B ukaresstu .
Jak  wiadomo, gabinet rum uński pod kierun­

kiem gen. Manu podał się do dymisyi skutkiem 
klęski, jakiej doznał w seDacie. Król skutkiem te ­
go wezwał gen. F lorescu, prezydenta senatu, do 
utworzenia nowego gabinetu. Ostatnie wiadomości 
z Bukaresztu jednak donoszą, że utworzeni* to 
natrafia na wielkie tru d n o śc i, bo Manu i Laho- 
vary odmówili wszelkiego udziału w nowym ga­
binecie.

Jeżeli się uda złożyć nowy gabinet choćby 
koalicyjny ale oczywiście z przewagą żywiołów 
konserwatywnych, wówczas według wszelkiego 
prawdopodobieństwa w IzDie poselskie; natrafi on 
na wielką opozycję , bo tu stronnictwo junimi- 
slów i umiarkowanych konserwatystów ma p rze­
wagę liczebną. Dlatego należy przypuszczać, że 
prędzej-późnie1 nadejdzie potrzeba rozwiązania 
senatu i Izby poselskiej i odwołania się do w y­
borców.

H l r o n l k a .
K r a k ó w ,  6 marca

Wybory posłów do Rady państwa odbywały
się wczoraj w Krakowie w czterech komisjach we­
dług alfabetjczncgo podziału głosujących, dokonane­
go przez magistrat.

Ogólna liczba uprawnionych do głosowania wy­
borców wynosiła, jak nas poinformowano, około 4.250 
W wyboraeh wzięło udział ogółem 3.238 wyborców. 
Absolutna większość 1.620 głosów. Po dofconanem 
zostawieniu głosów, jakie padły na kandydatów we 
wszystkich czterech komisjach wyborozych, ekoło 
gjdziny 10 wieczorem ogłoszono w sali Radnej ma­
gistratu ostateczny wynik. Kandydaci stronnictwa 
postępowego: dr. Ferdynand Weigel otrzy­
mał 1.781, dr. August Sokołowski 1.778 i 
c i w y b r a n i  z o s t a l i  p o s ł a m i .  Na byłego 
posła p. Leona Chrzanowskiego padło razem gło­
sów 1 .6 6 6 .

Szezogofowo w czterech komisjach wynik skruty­
nium był następnjąoj :

W  r a l i  M u z e u m  t e e h o i e z n o - p r z e m y -  
i ł o w e g o  głosowali wyborcy od litery A  do O. 
Delegatami Rady miejskiej w komisyi tej byli pp.: 
Chęciński, Epstein i Feintuch. Komisarz T ządow y p. 
G ó r s k i  zaprosił pp.: Boi. Antoniewicza, Fr. Bar- 
tynowskiego i prof. d rt Czernegu. Komisya zaprosi­
ła  p. Goldgarta. Przewodniczył komisyi prof. dr 
Czerny. Z magistratu p. Buczkowski; komisarz ob- 
wrdowy p. Czuponowski.

W' komisyi tej na ogólną liczbę 846 głosujących 
otrzymali pp.-. Chrzanowski 558 , dr. Weigel 507, 
di. Sokołowski 480 głosów.

W s a l i  r e d u t o w e j  głosował: wyborcy od li­
tery H  do Ł . Delegatami Rady miejskiej byli pp.: 
Hugo John, prof. dr. Kasparek i JaD Kwiatkowski 
Komisarz rządowy dr. B l u m e n s t e k  zaprosił pp.: 
dra Ichheissra, Kaz. Kirchmajera i Zygmunta Ko­
walskiego. Komisya zaprosiła p. Lóbboheimn. Prze- 
woduiczył prof. dr, Kasparek. Z nu g «i. atu p Jó- 
zefezyk; komisarz obwodowy p. Kowaliki.

W komisyi tej n*i ogolną liczbę 755 wyborców 
dr. Weigel otrzymał 4 2 4 , dr. Sokołowski 4 2 l . p. 
Chrzanowski 384 głotów.

W s a l i  a r c h i w u m  m i e j s k i e g o  przy ulicy 
Siennej (dawna Koj* Oszczędności) głosowali wy­
borcy od litery M  Jo R . Delegatami Rady miej 
skiej byli pp.: dr Karol Pieniążek, M. Pawlikowski 
i K. Rżąca. Komisarz rządowy p M a j e w s k i  za­
prosił pp.: Abrahama M arguliesa, hr. Megzyńskiego 
i dra P. Popiela. Komisya zaprosiła dra Ignacego 
Rosnera. Przewodniczył dr. Pieniążek. Z magistratu 
p. Fuoiliński; komisarz obwodowy p. Gędłek

W komisyi tej na ogólną liczbę 653 głosująoyoh 
otrzymali: dr. Sokołiwski 397, dr. Weige1 3 » 9 , p. 
Chrzanowski 309 głosów.

W s a l i  R a d y  m i e j i k i e j  głosowali wyborey 
od litery S  do Z. Delegatami Rady miejskiej byli 
pp.: dr. Styczeń, dr. Wiszniewski i K. Wsntzl. Ko­
misarz rządowy hr. S t a r z e ó i k i  zaprosił pp.: 
Emanuela Tillesa, Truskelaskiego i Traozswskiego. 
Komisya przy brata p. Fr. Wojnarowskiego. Przewo­
dniczył p. K. Wcntzl. Z magistratu dr. Schlichting ; 
komisarz obwodowy p. Czoponowski.

W komieyi tej na ogólną liczbę 846 głosujących 
otrzymali dr. Sokołowski 48 0 , dr. Weigel 471, 
p. Chrzanowski 415 głosów.

Oprócz wybranych posłów pp. Sokołowskiego i 
Weigla, oraz p. Chrzanowskiego, który po nich otrzy­
mał naiwiększą liczbę głosów — i na kilkudziesię­
ciu innych obywateli padały głosy we wszystkich 
komisjach, usilnbm staraniem bowiem było dążyć 
do ich rozbieia. Mnóstwo kart tr.kże zawierało je­
dno tylko nazwisko p. Chrzanowskiego, ażeby tylko 
jeden z kandydatów komitetu przedwyborozego po­
zostać mógł w mniejszości.

Wszystkie te manewry i rozliczne inne usiłowa­
nia, o których dziś z łatwo zrozumiałych względów 
oisać nie możemy,— poniosły najzupełniejszą klęskę, 
a rozumne, stanowcze i solidarne wystąpienie nieza­
wisłych obywateli wszelkich sfer naszego grodn, u- 
znająoych doniosłość haseł zdrowego postępu, pod 
jakiemi odbyły się wczorajsze wybory, odniosło po- 
m mo tysiąeznych przeszkód zwycięstwo. które w 
historyi Krakowa niezatartemi zapisanem zostanie 
zgłoskami.

Budowa pomnika dla A Mickiewicza- z przy­
jemnością przychodzi nam zaznaczyć, iż krakowskie

Towarzystwo techniczne w tyeh dniach, po odby­
tych wyczerpujących obradach, oświadczyło się za 
budową pomnika dla największego z naszych poe­
tów w R yiku głównym Krakowa, tak jak to uchwa­
lił przed laty pełny komitet budowy pomnika, zło­
żony z licznego grona oiób, przybyłych umyślnie z 
pod trzech zaberów naszej ojczyzny i jak pragnie 
cało polskie społeczeństwo. Towarzystwo techniczne 
krakowskie postanowiło wyrazić opinię, aby pomuik 
stanął w Rynku na osi ulicy Siennej, w którem to 
miejscu w roku przeszłym podczas uroczystości Mi- 
okiewiezowskiej tak wspaniale przedstawiał się obe­
lisk dekoracyjny. Nie wątpimy, iż opinia ta techni­
ków krakowekich zaważy silnie na wadze uehwały, 
jaką w tej mierze powziąć ma niezadługo i osta­
tecznie krakowska Rada miejska. Do komisyi, która 
opinię Towarzystwa technicznego przedłoży Radzie 
miejskiej i ściślejszemu komitetowi budowy pomnika, 
powołani zostali pp. Kaczmarski, Kremer, Mens, 
Zaręba i Zubrzycki.

W gmachu yimnazyum św. Anny przy silnym 
wietrze, jaki trwał przez całą dzisiejszą noc, pospa­
dało wiele dachówek z dachu i przez dzień eały eo 
chwila spadają daohówni, lub odłamki aż nadto 
wystarczające, aby upadłszy ta  głowę pizechodnia, 
pozbawić go życia. Jest to prawdziwe i wielkie nie­
bezpieczeństwo , na jakie no/ażoną jest liczna młe- 
dzież, do szkoły tej uczęszczająca, oraz profesorowie. 
Powtórnie zwracamy uwagę władz na opłukany ten 
stan i ciekawi bardzo jesteśmy, co zarządzonem zo 
sianie dla zażegnania niebezpieczeństwa o żyeie 
ludzi.

Skutki zaziębienia w szkole u Goetza. Otrzy­
mujemy następujące pism o:

„W celu kształcenia moich dzieoi przybyłem ze 
wsi i osiadłem w Krakowie, gdzie zamieszkuję w 
pałacu biskupim ped Nr. 12 przy ulioy Wiślnej. 
Jedno z moich dzieci oddał«m do gimnazjum dc U 
klasy św. Anny, a ponieważ ta klasa jest przepeł­
niona , więc los chciał, że oddział jeden tej klasy 
przeniesiony został io  domu p. Goetza, w którym to 
budynku znajdują się lodownie w piwnicach, zatem 
mieszkanie jest nie do opalenia i nietylko że zimne, 
ale i wilgotne. Chłopice przybyły zt szkoły był tak 
zawsze zziębnięty, że go musiano w domu ogrze­
wać. Lecz nie dosyć na tern. Wskutek przeziębie­
nia dostał zapalenia stawów w kolauie prawej nogi 
i drug. tydzień już leży pod opieką lekarzy. Cho­
roba się rozwija i według twierdzenia lekarzy nie 
jest tau prędko uleczalna, a czy i jakie złe skutki 
pozostawić może, iekarze przewidywać nie chcą.

„Nieehże zatem władze, które kazoły ponownie 
szkołę otworzyć , przekonają się o stanie rzeczy. Ja  
krzywdy dziecka będę poszukiwał w Radzie pań­
stwa , skargę swoją zaniosę nawet do tronu, D o ­

wiem żyjemy w państwie konstytucyjuem pod pa­
nowaniem najlepszego muoarchy, jesteśmy zbyt da­
leko od despotycznych rozkazów Hurki. Jeżeli opła­
camy należytość sznolną, jeżeli państwo wymaga od 
nas zdolnych ludzi do armii, to niechże i władze 
pilnują ewycli obowiązków, aby dzieci nasze przez 
niezarowe lokale tzkolne nie zostały kalekami, bo­
wiem jako obywatele ziemsey opłacamy grube po­
datki i niczem nigdy nie zasłaniamy się przed wy­
datkami dla dobra k.aju. L poważaniem

Smolarski, właściciel dóbr.“
Odczyt. W niedzielę 8  b. m. o godz. 4 po połu­

dniu w sali Rady miejskiej odbędzie się odczyt prof. 
dra Darguna „O użyteczności wojny" Drchód z od- 
ozytn przeznaczony na rzecz biblioteki słuobaoaów 
prawa na uniwersytecie JagieiLńskim i można się 
słusznie spodziewać, że zarówno temat tak zajmują­
cy, jak i cel, dla którego odczyt się odbędzie, zgro­
madzi jaknajwiekszą liczbę słuchaczów. Bilety na­
bywać można w dniach 5, 6  i 7 b. m. między go­
dziną 2 a 3 po południu w lokalu Towarzystwa 
{Collegium novum , sala Nr. 35 , 1 piętro), przed 
odczytem przy kasie.

Z uniwersytetu. P. Wiktor Łowczowski, rodem 
z Trzebini, w Krakowskiem, otrz; mat dziś na tutej­
szym uniwersytecie stepień doktora wszech nauk le­
karskich, zaś p. Władysław Pec, rodem z Wolioy 
w Galicji, stopień dosto.a praw.

Ministoryum rolnictwa reszryptem z dnia 2 go 
bm. pizyznało dyrekcji Towarzystwa międzynaro­
dowych wyścigów konnych na tegoroczne wyścigi 
2 0 0 0  złr., z których ustanowioną zostanie osobna 
państwowa nagroda (S taa tsprtis), o taką nagrodę 
ubiegać się tylko mogą, według regulaminu, trzy­
letnie conajmniej ogiery i klacze krajowego chowu.

Otrzymujemy nantępnjąee piamc: Szanowna Re­
dakcjo! Wobec rozsiewanej pogłoski, jaashym był 
autorem „Kroniki tygodniowej", pudpmnej przez 
jakiegoś „Bartosza", zamiuzczonej w jednem z cza­
sopism miejscowych, zmuszony jestsm oświadczyć, ie 
pogłuikę tę uważam jako niegodną inzyuuacyę i że 
z pismem, w którem wspomniana „Kiumka“ była 
zamiezzezeną, żadnych nie mam otosunków. Z usza­
nowaniem Jósef Rychter.

Czwarty wieczór Towarzystwa muzycznego z 
udziałem pp. prof. Dcmaniewsk:ego, prof. Singera, 
prof. Stingla, kap. Langera i Wł Henocha odbę­
dzie się w sali Towarzystwa (ul. św. Tomasza 32) 
w poniedziałek 9 bm. Bilety jedynii dla członków 
Towarzystwa wydaje kancelarya (plac Szczepański 
1. 3) od godz. 12 — 1 i od 5— 6  po cenie 40 ct. 
za krzesło, 2 0  ct. za wstęp.

Program koncertu p. Bolesławy Ciesznak, pri- 
maionny królewskiej opery S. Carlo w Neapolu, za­
powiedzianego na jutre (piątek) w sali Towarzystwa 
muzyeznego o godz. 8  wieczorem, jest następujący: 
a) Gounod: Jernsalem, b) Bizet- Pastorale, odśpie­
wa koneertantha. Goldmark: W aryacye, odegra or­
kiestra. a) W agner: Gwiazdo coś błysła, z opery 
„Tanhiiuser“, b) Paisielle: Zingarella z roku 1741, 
odśpiewa koneertantka. Deklamacja p. Żelazowski, 
a) Jomelli: Calandrina z roku 1714, b) Marchesi: 
Wale „Desirćc", c) Schaiwenka: Dwa polskie tań­
ce, odegra orkiestra. Bizet: a) Habanera z op. „Car­
men", b) Canzone boema, odśpiewa koneertantka z 
tow orkiestry. — Koncert odbędzie się ze współ- 
udz ołem p. Wiktora Barabasza, dyr. Tow, muzy­
cznego, p. Romana Żelazowskiego, artysty dramaty­
cznego, i p. J. N. Hocka, kapelmistrza z orkiestrą 
13 pułku.

Zmarli. Ksiądz Emil Lewicki, gr.-kat. proboszcz 
w Majdanie koło Stanisławowa, zmarł w 70 roku 
życia, a 42 kapłaństwa.

Władysław z Zakliczyna Jordan, podpułkownik w 
kampanii węgierskiej z r. 1848 r., pułkownik ge­
neralnego sztabu tureckiego, zmarł w Wojniczn w 
72 roku życia.

Tomasz Sternal, sekretarz szkoły politecznicznej 
we Lwowie, zmarł w 64 roku życia.

August Walenty d’Aauterive zmarł nagle przy 
ulicy Janowskiej we Lwowie, u swego kelegi Fran­
kowskiego, gdzie przybył w odwiedziny. Ś. p. Au-
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gust był żołnierze m wojsk polskich z r. 1863 i był 
ranny P°d Paoaaówką. Zmarły był synem pułko­
wnika wojsk polskich z r. 1830.

Kazimierz Wiśniewski, słuchacz II roku wetery- 
naryi we Lwowie, zmarł 2 0  lutego br. w Bejscach 
pod Koszycami w guberuii kieleckiej w 24 roku 
życia. Zmarły należał do najzdolniejszych, a zara­
zem najpilniejszych uczniów, czego dowodem, że 
przyjechawszy w rolziune strony na wakacye, mia­
sto wypocząć po całorocznej nauce, oddał się dal­
szej pracy i podczas tejże, jak żołnierz na poste­
runku, przy doświadcz,mi ach praktycznych skaleczył
się tak nieszczęśliwi , że wkrótce nastąpiło zakaże 
nie krwi, skutkiem któ;ego młodzieniec ów, roku­
jący n ajp ięk n iejsze  nadzieje, zszedł ze świata. Ś. p. 
Wiśniewski cieszył się w uajszerszych kołach mło­
dzieży warszawskiej, a następnie lwowskiej szczerą 
sympatyą.

Pożary. Wczoraj wieczorem zdarzyły się dwa 
wypadki oguia: najprzód przed godziną 1 0  w do­
mu pod 1. 48 przy ulicy Dietla, w fabryce cukier­
ków Eliasza Weindlinga zapalił się w kotle topiony 
oukisr, — a w kwadrans później w pralni wiedoó- 
skisj pod 1, 9  przy ulicy Grodzkiej, wskutek nie­
ostrożnego obejścia się służącej z lampą napełnioną 
naftą zapaliły się firanki i bielizna, która moczyła 
się w pralni. W obu wymienionyoh miejscach uga­
szono zaraz ogień bez znaczniejszej szkody.

Poszukiwanie Spadkobierców. Obrońca proku­
ratury ' w Warszawie adwokat Perkowski zawiada­
mia, iz po Leopoldzie Krupeckim, zmarłym w 1880 
r. wakuje spadek i jeżeli w ciągu sześciu miesięcy 
wylegitymowani spadkooieroy nie zgioszą się po od­
biór, spadek ten przejdzie na własuość skarbu pań­
stwa.

Generalny konsul francuski w Warszawie ogłasza, 
ie we Francyi poszukiwani są krewni Franciszka 
Zajączkowskiego, zmarłego w Paryżu dnia 10 mar­
ca r. z. Krewni zmarłego Zajączkowskiego winni 
zgłosić się do kancelaryi konsulatu dla otrzymania 
informacyi co do spadku, pozostawionego we Frau- 
cyi przez nieboszczyka.

Niezwykły jublileusz Si emdziesięcio-letni jub i­
leusz jako fortepiaoista, a 6 6 -letni jubileusz jako 
kompozytor będzie obchodził 28 bm. Antoni Kątski, 
znany kompozytor, zamieszkały od wielu lat w East 
Boffalo w stanie Pensylwanii Ameryki północnej. 
Dnia 29 marca 1821 grał p. Kątski na fortepianie 
po raz pierwszy na koncercie publicznym w Krako­
wie, Bwem rodzinnem mieście, pierwsze zaś jego 
kompozyoye wyszły w r. 1824.

Repertoar teatru krakowskiego.

W s o b o t ę  7 m arca: Ma dochód Anny Kału­
żyńskiej : „Horsztyński“, dramat w 5 akiach prozą 
Juliusza Słowackiego, uzupełniouy przez Juliusza 
Mien’a, z muzyką Stanisława Niedzielskiego.

W n i o d z i e l ę  8  marca : „ Horsztyński". dramat 
w 5 aktach prozą Juliusza Słowackiego, uzupeł­
niony przez Juliusza Mien’a , z muzyką SUuisława 
Niedzielskiego.

Raut muzyczny „Lutni".

arya z operetki Felixa „Kołeczki", odpowiada nie- 
jównie lepiej warunkom głosu i środkom techni­
cznym wykonawczyni i tu oklaski były najzupełniej 
zasłużone.

W zakończeniu chór odśpiewał dwie efektowne 
kompozycye „Z puszty węgierskiej* Weinzierla i Gha- 
briera „Espauę". W . P r .

w i a i o i p i  naukowe, lileracns i artystjcne

—  „Polski lud." Opuścił prasę 5 numer dwu, 
tygodnika d lt ludu p. t. P olski lad  i zawiera w 
części ekonomiczno-goepodarskiej artykuły: O poży­
tecznym dla włośeian kredycie i kasach Raiffein 
sena, O nawozach handlowyeb, O zarazie pyekowej 
i racicznej, O keięgach gruntowych, O wpływie pa­
szy na jakość masła itd. Ze spraw politycznych 
znajdujemy artykuł w sprawie wyborów do Rady 
państwa i wiadomości z trrech zaborów. W części 
literackiej znajdują się: Opowiadania z geografii i 
dziejów Polski, Z Brazylii, wierszyk pod tyt. „Bój,; 
walka i trudy*, Strach z przesądu, Odezwa d o m a -!g ei 4 2  

tek, Kalendarzyk historyczny wreszcie rozmaitości, ’” * '
szarady, humoreski i poradnik książkowy. Jako do­
datek powieściowy znajdujemy powiastkę: K r z y ż  
n a d  p o t o k i e m .  Oaiy numer przedstawia się nie­
zwykle intereeująco. Jest także jedna udutua rycina, j 
któia przedstawia pasiecznika ukraińskiego.

Prenumerata roczna Polskiego ludu  wynosi 2 
złr. Rcdakcya i Administracya: Kraków, ulica Flo­
ry ańeka 1. 15.

—  „Świat" nr. 5. Winieta Romana Kochanow­
skiego. „Profesorka" nowela Bałuekiego z ilustr.
Ant. Piotrowskiego „Hucuł" W&cława Szymanow-

głosów rozstrzelouych. W ybrany posłem dla okrę­
gu S i: a n i s ł  a w o w - T y ś m i e n i e a dr. Leon 
Biliński.

Kołomyja, 5 marca. W  Kołomyi głosowało ty­
siąc kilkaset wyborców.

W ybór w Buczaczu i Śniatynie nie skończony.
larosław, 5 marca. Tutaj głosujących było 724. 

Adam Jędrzejowicz otrzymał głosów 625, Zby- 
szewski Wiktor 94.

W Rzeszowie głosowało 546, Jędrzejowicz 0 - 
trzymał 425, Zbyszewski 120 głosów. W ogóle 
Jędrzejowicz otrzym ał głosów 1050, Zbyszewski 
21*. W ybrany posłem dla okręgu Jarosław-Rze- 
szów Adam Jędrzejowicz.

Tarnów, 5 marca. Głosowało tutaj 2159 wy­
borców. Goldham m er otrzym ał 829 głosów, Ru- 
towski 761, Trybulec 580.

W Bochni rezultat niewiadomy. Przyjdzie do 
ściślejszego wyboru między Rutowskim, a Goid- 
ham merem.

Nowy Sącz, 5 marca. Głosujących 558, M a­
dejski 313, W eigel 20, reszta rozstrzelone.

Biała: Głosujących 166. Madejski 120, Wei-

Wieliczka. Głosujących 320. W eigel 198, Ma­
dejski 1 2 2 .

Posłem dla o k ręg u : S ą c z - W i e l i c z k a -
B i a ł a  wybrany został dr. Stanisław Madejski.

Sniatyn, 5 marca. Edm und S t a r z e ń s k i  o- 
trzymał 672 głosów, B l o c h  221, M a i s e l s  76 
głosów.

Kołomyja, 5 marca. Odroczono wczoraj głoso­
wanie na dzisiaj. Dotąd rezultat niewiadomy.

B ichnia, 5 marca. Głosowanie trwa, wszyscy 
obywatele starają się, by Rutowski otrzymał wczo-

■kies o. „Uszy Midasa" Vrchliekiego. „Z nad Ty- j raj na Trybulca oddane głosy katolickie; Izrae-
bru" rysunek Jul. F ałaty  Minister Dunajewski z! lici około 150 głosów oddadzą Goldhamerowi. 
portretem Alfreda Szczepańskiego. „Maeterlinck" j Bochnia, 5 marca. (Gadzina 3 m inut 35). Do- 
Przeimyckiego. „W autykamerze" Wodzińskiego. I tąd głosowało przeszłe 500 katolików. Izraelici 
„Hulaka" Lewandowskiego*. Wycieczka „na Krzy- j wstrzymują się od głosowania. Chodzi wieść, że
żne" Alb. Wilczyńskiego, z ilustr. Stan. FabiańsEie- 1 Goldham m er ustąpił.
go. Wincenty Korotyński z portretem. „Gracyalistki" | TarnOW, 5 marca. Goldham m er zrzekł się mau ■ 
Dulębianki. Harmonie ■ dysonanse Jana Żagla. Kro- datu pisemnie i oświadczenia swoje tej traści
nika „January" Waleryi Marrene. „Jocelyn" L a - ) wniósł do komisyi wyborczej, 
martina. Reaakcya zapowiada prenumeratorom wkrót- \
ce heliograwurę i chromolitografię.      = -----------------  — --------

Wiedeń 5 marca. Między wybranymi na Mo­
rawach członkami stx*onnietwa niemiecko - liberal­
nego jest także G h l u m e t z k y .

Wiedeń, 5 marca. Okręg wyborczy małej wła 
sności Pisino w Istryi Włosi utracili na rzecz 
Kroatów

Wiedeń, 5 marca. W edle doniesień dzienników 
niemieccy delegowani mieli otrzymać tego rodza­
ju instrukc/e z B erlina, że oczekiwać należy w 
najbliższej przyszłości zakończenia rokowań trak­
tatowych. Niemcy trwają przy swych żądaniach, 
które sięgają po za przyznane im dotąd punkta.

Wiedeń 5 marca. Król Milan odaał Kaluoky’e- 
mu dłuższą wizytę.

Salzburg, 5 marca. Miast? wybrały dwóch nie- 
mieeko-liberalnyeh posłów: Keila i Rottmayera.

Praga, 5 marca. Dzienniki staroczeskie dono­
szą, że R i e g e r  z żoną przybył do Rzymu i 
zamierza spędzić tam święta wielkanocne.

Pregg, 5 marca. Przed redakcyą „N arodnich  
L tstów u zebrały się wieczorem niezliczone tłumy 
ludności. Śpiewano pieśni, wołauo na cześć mło- 
dnezeskieh posłów „Slavau a  „PereaP  Riege- 
rowi. Odczytano głośno nadeszłe depasze o try ­
umfach wyborczych Młodoczechów. Polic/a roz­
pędzała tłumy i zamknęła ulicę.

Berno Morawskie, 5 marca. Z morawskich 
wyborów miejskich jest jedenaście wiadomych.
Wybrano ośmiu ze stronnictwa nitmieeko-libe- 
ralnego. trzech Staroczechćw, niemieccy liberalni 
pczbawili niemieckiah narodowców jednego man­
datu, zresztą stosunek ten sam, co dotąd.

Parenzo, 5 marca. Gminy wiejskie w Istryi 
wybrały jednsgo Słowicńca. Jeden wybór doiąd ; Zjednoczony dług w papierach .

Washington, 5 ma-ea Senat uchw alił odrzucić 
konwencyę brukselską o tłummieniu handlu nie- 
niewolnikami z obawy, że przez to pryw atne 
przedsiębiorstwa ,handlowe byłyby narażone na 
szkody.

S p o a t n e i e n i a  m e t e o r a l ł g l w i - *
(podług obeerwatoryum L.akowaziego) 

Kraków, dnia 5 marca.
| wczoraj dziś dziś 
|g. 1 0  w. g. 6  ran u g. 2  pop.

Ciśnieińe powietrza 
(zrod. do 0 ) 7 ^ 4 - 2  mm 737 0 ^  737*7

Temperatura 
w stopniach Gelsiussa — 3*,4 -1-3°,4 -(-4®, 3

Kierunek i moc wiatoo 
(a -=  cisza, 1 0  bu.z&i SW 1 WNW 4 SW &

Wilgotność względna 
(w odsetkami: 95% 80 % ; 82%

Stan nieba 
:•= pog.. 1 0  zup. poohm. 0 10 7

U w a g i :  Chwilam; deszcz, silny r ia tr

<in 1

fannia telegraficzne.
f f  e ł d s l *  UW t CS c i a A a i c i e j

dnia 5 marca 1891 roku.

Zjednoczony dług w srebrze 
Austryacka renta złota . . .
5 % austryacka renta (marcowa) 
AL cyc banmi austro-węgierskiego 
Akcye kredytowe

niewiadomy.
Gorycya, o marca. Z gmin wiejskieb wyszedł 

jedeu Słowianin. Jeden wybór dotąd niewia­
domy.

Berlin, 5 marca. Na obiedzie parlam entarnym  
u Boettichera mówił cesarz W ilhelm o konie 
czności uchwalenia żądanych kredytów na m ary­
n a t ę .  Cesarz wyraził się, że projektowane wzmo­
cnienie floty ma na celu zajęcie dominującego j Dukaty austryackia . 
stanowiska na Bałtyku i na morzu Niemieckiem j Banknoty banku meiniec. za 109 
oraz zabezpieczenie północno-wsehodniego kana-,

Projektowane okręty mają być gotowe do

Londyn
Srebro ..................................
2 0 -to frankówki za sztukę

Telegramy „Nowej heformjr
(T<slsor':,vvj Hw&-» iorrsponietui^n-tgo-)

Towarzystwo zaliczkowe w Krakowie. Wykaz ] Czsrniowce, 5 marca Z kuryi miast bukowiń- 
za luty : !j skich niemieccy liberali odebrali Rusinom jeden

Udziały: Stan z początkiem miesiąca 88.618 złr. 1 m andat, jeden wybór dotąd niewiadomy.
31 ct„ wpłynęło 1025 złr., zwrócono 1297 złr. l j  CzeriliuWCe, 5 marca. Z powodu bardzo licz- 
ct Stan z końcem miesiąca 88.347 złr. 30 ct. ■ 1 nego udziału wyborców i pojawienia się agitacyi 

W kładki: |Stau z początkiem miesiąca 232.664 j antisemickiej wybory wczoraj przerwane, odby 
złr. 43 ct., wpłynęło 11.303 złr. 52 et., zwrócona 1 wają się dzisiaj dalej. Wczoraj wieczór policja i
23.872 złr. 39 ct. Stan z koósem miesiąca 225.095 
złr. 56 ct.

Pożyczki: Stan z poozątkiem miesiąca 410.151 
złr. 84 ct., spłacono 111.930 złr. 44 ct., udzielono 
nowych 113.928 złr. Stan z końcem miesiąca złr. 
412 149 ct. 40.

Pod skromną nazwą rautu niedawno założone 
Towarzystwo „Lutnia" przygotowało nam wczoraj 
prawdziwie artystyczną niespodziankę. Rezultat tego 
pięknie 1 z wielkiem żuaw stwem zaaranżowanego 
koncertu, zaświadczył, do czego dojść można w krót­
kim czasie przy usilnych staraniach i rabiegliwości. 
Młode Stowarzyszenie, które do niedawna kilkuna­
stu zaledwo liczyło członków, rozporządza dziś siła­
mi wokaluemi bardzo powaznemi, a Liczny i dobrze 
obsadzony chór zdaje się pomyślnie wróżyć o losach 
„Lutni" i urzeczywistnieniu artystyczuych zadań, 
które tubie założyła.

Punktem ciężkości wczorajszego koncertu były 
produkcje chóru, któremu przewodził p. Adolf Stsi 
belt. Poważnym wstępem do programu była wspa­
niale przez orkiestrę 13 pułku odegraua uwertura 
z opery Meyerbeera „Dinorah", urozmaicona zaim­
prowizowaną sceną chóru pielgrzymów s& sceną. 
Piękny ehór z dziecięcych gtomóm rłtsrrir a  nie bez 
trudu jO Tjigetaw tf, « , f U r  Rjmwo dobrze, gdyż 
mali w yk»w «ej trzymali się karnie i w dobrem 
tempie. Utwór te n , tak rzadko słyszeć się dający, 
oryginalnością kompozycji bardzo przychylni* uspo­
sobił złuehaczy dla dalszych punktów programu.

Chór „Lutni" zaprezentował się następnie powa- 
żnem wykonaniem poloneza Muneheimera, po któ- 
ym usłyszeliśmy efektowny „Chór majtków" z ope­

ry Wagnera „Fliegeude Holtander". Obadwa te nu- 
mera programu, wykonane przy akompaniamencie 
orkiestry, zdradzały sumienne przygotowanie i wy­
padły bardzo dobrze.

Przedstawicielem fortepianu był p. Fr. Bylicki, 
który przy akompaniamencie orkiestry odegrał dosyć 
często powtarzany Koncet C moll Saint-Saensa. W ja 
®uej, spokojuej, przejrzystej grz* p.  Byliekiego, która 
ogólnem wrażeniem artystyczna, w pewnych tylko 
szczegółach, wymagających silniejszego polotu i tem­
peramentu , nie zdradzała może dostatecznej miary 
zapału, piękne dzieło Saint Saensa nie straciło bły­
sków swej piękności.

Towarzysz p. Byiickiego, zawsze mile na estia- 
dzie witany p. Hoc.k. który zamiast zapowiedzianych 
programem utworów B a'ha odegrał przy akompa­
niamencie orkiestry dwie inne rzeczy, był stauowczo 
bohaterem wieczoru. Za przepysznie odegraną wła­
snego ukłaiu  pieśń węgierską darzono go oklaska­
mi, którychby mu pierwszorzędny koucsrtant mógł 
pozazdrościć. A zasłużył na ten objaw uznapia w 
zupełności, gdyż utwór napisany jest nader efekto­
wnie, z doskonałem uwydatnieniem rytmu melodyi 
węgic-iskiej, którą smyczek wykonawcy wyśpiewał z 
osłem przejęciem się i odczuciem, które uwydatnić 
może tylko mistrz w tym stopniu panujący nad 
swym instrumentem, jak p. Hock.

Na koncercie wczorajszym dała się rłyszeó po raz 
pierwszy na estradzie występująca amatorka p. Krze- 
pellowa, któia przyjęła udział w ezęśri wokalnej. 
P. Krzepellowa śpiewała kilka rzeczy większych i 
trudnych. Ze względy amatorki podlegają zupeł­
nie odmiennej skali krytycznej, obowiązek nakazuje 
zaznaczyć, że produkcyę p. K. przyjęto bardzo ży­
czliwie Obda’zona pięknym, głęboko brzmiącym i 
czystym sopranem , p. g  wybrała . repertoar melo­
dyjny salonowy (arye z „Romea i Julii" i z „Rigo-
atta“) i nie chybiła wrażenia zwłaszcza u tych, 

lubią słuchać efektów, wydobywanych z zdu- 
emocyą. Na tym

Wynik wyborów do Wady państwa 
oKręgów miejskich.

żandarm erja  musiała zażądać pomocy od wojska 
dla utrzym ania poiządku, jednakowoż nie było 
żadnych groźniejszych wynryków.

Wiedeń, 5 marca Dzisiejsza FTiew. Ztg  ogła­
sza rozporządzenie m inistra sprawiedliwości o 
przyłączenia gm in R a d z i s z ó w  i J a w e z y c e  
do okręgu sądowego w Skawinie.

Ks. J a w o r s k i ,  dziekan grybowski, miano 
wany honorowym kanonikiem kapituły w T ar­
nowie.

Wiedeń, 5 marca. ( W ybory do R a ly  państwa).

m
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Rubryka „Nadesiane* nic pochodzi od Rodak 
cyi, która toż żadnej odpowiedzialności za n<ą

5 marca. Rząd oznajmił burm istrzo- nie przyjmuje.

1894 r., gdyż do tej pory budowa kanału zosta­
nie ukończoną. Cesarz zaznaczył także potrzebę 
i znaczenie prywatnego przemysłu budowy okrę­
tów, aby usunąć pod tym względem zależność r y ^ y d a w c a  
od zagranicy. j

S trassb u rg , 5 marca. Wydział krajowy uchwa- • 
lił jednomyślnie adres do cesarza z wyrazami pa- j 
tryotyeznej uległości i z prośbą o zniesienie, a 
względnie o złagodzenie przymusu paszportowego

Bruksela
wi, że w przyszłości skorzysta ze swego praw a I 
i zakażs publicznych manifestaeyi na ulicach. N a ; 
to w odpowiedzi oświadczył burmistrz, że polieya 1 
należy do zakresu działania rady gminnej; rząd 
tylko wtedy uprawniony jest do wmięizania się, 
jeżeli polieya jest nieodpowiednia.

Paryż. 5 marca. W edług doniesienia z Marsylii 
do dziennika Temps towarzystwo gorzelniane i 
wstrzymało robot?, bo nie mogło dłużej ochronić 
się od }6 kutków ustawy, która na kukurudzę! 
obcą nakłada trzy franki cła. W gorzkniach tego 
towarzystwe codziennie przerabiano 1 0 0  0 0 0  k ig . ' 
kukurudzy i wyrabiano 300 hektolitrów ałkoholu.
Skutkiem wstrzymauia roboty hodowcy nieroga

Oftpc wioJ: lalny Led-MtAor 
l> r . A d a m % A n n y i t .

J > r , L e s ł a w  H c r o ń s k i ,

N ADESŁANE.

{Sprawozdanie telegraficzne).
Lwów. 5 marca. Głosowsło 3.942 w yłnrców . 

A bsolutna większość 1.972 Dr. Smolka otrzy­
mał prawie wszystkie głosy, dr Lewakowski 
2.025, Szczepanowski 1880. W ybniuy zatem zo- | 
sta ł: dr. Franciszek Smolka i dr. Karol Le- 
wakowski.

Przemyśl, 5 marca. Tutaj otrzymał dr. Witold 
Lewicki wszystkie głosy z wyjątkiem kilku, które 
[jadły na Garnskiego: w Gródku otrzymał dr. 
Lewicki głosów 573, Kolischer 46

W okręgu: P r z e m y ć  1 - G r ó d e k  został
wybrany prałem  dr Witold Lewicki.

Tarnopol, 5 m arca Głot ujfteyi.h było 1287. 
Przyjdzie do ściślejszego wyboru między Czer- 
kawskim a Jekelesem .

W Brzeżanach głosowało 597, Czerkawski 0 - 
trzy.nał 398 głosów, Jekeles 198

Wybór do godziny 4tej popołudniu nie roz­
strzygnięty.

Brody, 5 marca. W brodach głosowało 651 
wyborców. Dr. Byk otrzymał głosów 373, So- 
chor 273 ; w Złoczowie dr. Byk otrzym ał gło­
sów 293, Sochor 222.

Dla okręgu miejskiego Z ł o c z ó w - B r o d y  
został zatem wybrany posłem dr. Emil Byk.

Stryj, 5 marca. Głosujących 692. Roszkowski 
otrzymał głosów 471, Niemczynowski 221. W Sam­
borze i Drohobyczu głosowało 2089. Dr. Rosz­
kowski otrzymał głosów 1622, Niemczynowski 
2 2 1  gł.

PosL m dla S a m b o r a - S t r y j a - D r o h o -  
b y c z a  został wybrany dr. Gustaw Roszkowski.

Stanisławów, 5 marca. Dr. Biliński otrzymał 
tutaj przeważną ilość głosów.

W  Tyśmienicy głosowało 360 wyborców. Bi­
liński otrzymał 344 głosów, Rubczak 1, reszta

Dotychczas wiadomy jest wynik 28 wyborów zjeizny  w okolicy Marsylii narażeni są na k^mple- 
ok ręgów miejskich w Czechach, z 4 uie doszł. tną ruinę, bo główną strawy w wypasie stanowiła 
jeszcze wiadomości. W ybrano 11 nietniecko-libe- braha kukurudzy.

im  emocyą m a  tym p u n k c ie  p. K. może
* z Diechybnem powodzeniem  ry w a l iz o w a ć  z 

tfl J apiewaczką operow ą. Dodana nad prugram

ralnych , jednego niemieckiego narodowca, j e  
d n e g o  S t a r o c z e e h a ,  11 M ł o d o c z e c h ó w .  
WT czterech miastach nastąpią ściślejsze wybory 
pomiędzy Staro- i Młodoczechami, mianowicie je­
den w C aroliuenthal, a trzy w Pradze, w tern 
także między przywódcą starocze^kim R i e g e -  
r e m  a T r o j a n e m ,  znanym Mlodoezechem 
Nicmieeki „ Zoehl-kandidat*  S c h m e y k a l  otrzy­
m ał wielką liczbę głosów w P.-adze i CaroMnen- 
thal. Urzędowe skrutynium w Pradze ogłosi ju ­
tro dopiero wynik wyborów. Niemcy liberalni 
zdobyli 1058 głosami mandat w Tetschen, prze­
ciw niemieeko-narodowemu kandydatowi Knotzo- 
wi, który zaleawie 356 głosów otrzymał.

M ł o d o c z e s i  o d e b r a l i  S t a r o c z e c h o m  
s t a n o w c z o  s i e d m  m a n d a t ó w .

Wiedeń, 5 marca. W 32 miejskich okręgach 
wyborczych w C z e c h a c h  wynik jest następu­
jący : 1 2  zwolenników stronnictwa niemiecko-li- 
beralnego, 11 M ł o d o c z e c h ó w ,  3 narodow­
ców niemieckich, 1 tylko S t a r o c z e c b  i 1 
Czech nieokreślonej barwy politycznej. W czte­
rech okręgach wyborczych w Pradze i na przed­
mieściach potrzebne są wybory ściślejsze między 
Staroczeehami i M łodoczecham i; głosy wybor­
ców niemieckich przeważą szalę. —  Stronuistwo 
nieraiecko-liberalue zyskało jedon m andat więcej, 
Młodoczesi zyskali sześć a względnie siedm, na­
rodowcy niemieccy stracili jeden, Staroczesi sześć, 
a względnie siedm.

W  13 okręgach miejskich na M o r a w a c h  
wynik je s t następujący: wyszło zwycięsko 1 0  ze 
stronnictwa niemiecko - liberalnego, 3 Staroeze- 
chów. Niemieccy liberali zyskali jeden mandat 
ze szkodą narodowców merniegkich.

Rzym, 5 marca. Na wczorajszym wieczornem 
posiedzeniu Izby Rudini odpowiadając na in ter­
pelację pp. F errari’ego i Lucifery oświadczył, 
że trwanie wierne w przymierzu nie prze­
szkadza bynajmniej utrzymywać przyjazuych sto- i 
sunków z Francyą. Ponawianiu się takich wy- ; 
padkćw w .Trypolisie, jak zajęcie kflku pogranicz- ; 
nyeh miejscowości przez wojsko francuskie z Tu- j 
msu. rząd francuski zapobiegł w sposób zupełnie j 
lojalny. Włochy pragną w Europie pokoju, a w

n ąjosjstu i 
o d a  m i n e r a l n a

SZCZAW A-ALK ALICZN A
od 1 0 0  lat jako lecznicze źródło uznana we 
wszystkich chorobach organów oddechowych 
i trawienia, w podagrze, katarze żołądka i 
pęcherza. Szczególnie dla dzieci, rekonw ale­

scentów i w ciąży.
N ajlepszy  napój dietetyczny » odświeżający.

Henryk Mattoni, Karlsbad, Wiedeń.

Dr. Samuel ReichAfryce skupienia.
Rzym, dnia 5 marca. Izba poselska uęhwaW łaj o t wo r z y ł  k a n c e l a r y ę  adwokacką

na żądanie prezesa gabinetu Rudiniego odroczyć
interpelacyę o politykę zagraniczuą i o wyprawę 
rosyjską do Abyssynii dc sesyi późniejszej.

Rzym, 5 marca. Do jeneralnej komisyi budże­
towej wybrauo sześciu zwolenników rządu i dwóch 
z opozycyi. W wyborze większość m inisteryalna 
wynosiła 50 głosów. W wyborze jednego wice­
prezydenta Izby i jednego sekretarza zwyciężyli 
kandydaci rządowi.

Londyn, 5 mar Na bankiecie zjednoczonych Izb 
handlowych lord Salisbury m ówiło potrzebie polep­
szenia stosunków handlowych, przyczem wskazał 
dwa ciemne punkta, m ianowiiie dążności protekey- 
nistyczne we Francyi i w Ameryce. „Anglia — 
mówił m inister — zdecydowaną jest stanowczo 
nie przyczyniać się do pogorszenia powszechnych 
stosunków handlowych przez zmianę dotychcza­
sowych swych zasad wolnohandlowych."

Lroona. 5 marca. Kortezy otwarte wspolnem 
posiedzeniem obu Izb pod przewodnictwem pre­
zydenta Izby wyższej. Odczytano tylko dekret 
zwołujący kortezy i na tem posiedzenie zakoń­
czono.

w Bi elej. 513-3

Pfetiuąłki, abiory I cubhwrici feodett ? wie­
dzenia.

— W y s t a w *  n i # n « t a j * r »  i j * d t o i < i . o g * ^ o  
T o w. P r  xy j * 0  1 ó l  S i  t a k P i  ę k ny o i  w 
n i o s e k  otwei s oodziencie prócz poniedziałków od' 1t 
<lc 4. Wstęp w dni świąiMżne 15  w poAtaaMni* ód a n t

— St nzenm N a r o d o w e  S z t u k i  w t a u k i e a -  
n i o s e l  otwarte eodńennis prtat poniedziałki od" 1*1 
do 8. Wstęp w dni świąteczne 10, w pow inni* 10 eLt.

— Z b f o r y  A k a d e m i i  U m i e j ę t u o e o i  uiita 
brawkowalu >, st-icmaś mo^na za ułu.aeniein cię 
rządu.

— 8 k a r b . e e  k o ś e i o ł a  a r e k i p r e t b y t e r v »  1- 
n e , o P. M a r y i ,  skarbiec k o n w e n t *  0 0 . Dor n i  
n i k a n 6  w zwiedza* można, j»£ wyżej.

— S k a r b i e e  . g r o b y  k r ó i e w t k i , ,  w a * t  #- 
t i r z e  n a  W a w e l u  zwied.au ziożnu coó.reuui<i pt- go 
osinie 10  1 rana, w dni św.ęiecino po sunno * _a*ifin e 
pół de dwunastą).

Kirakfiw, dnli 5/8
(Bei biekioegn Jnipcnu.)

Hubie papieyowe . . .  aa IOO rubli
Marki nienucekie . . . . za IOO mar.
30-to fraokówka złota . . . . . .
6 °/, Pożyczka krajowa galic. za złr. 100 
41/,0/. Pożyczka LTajowa galio. za złr. 100 
5°/, 'ndt-mn. gal. za złr. 100 k. m.
ą0/, galicyjski fundusz propinaoyjny . . 
4‘/s*j„ listy ustaw. Banku kraj. za złr. 100 
5 »'/, OW’#l komwmlns ,  „ . I Emie.
4 0/ DkAr zaetuwn- :iow. kres. ziem.
*•;. - - - 1-
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i 93 _
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IOO) 99 40
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W i e d e ń ,  d n i a  4  S . 
o k 1 1 g I  d ł u g a  p a ń s t w a

(bez bieżącego k?ponu.)
za złr. IOO! 91 951

1991’kwidw.i.

Lwów, dnia 3 3
< ka e Banbi hip. gal. (dywld.) na złr. 100.805

Listy zast. Banku hipot. gal. za złr. 100 
’/, Listy zast. Baon: kraj. za złr. 100m

4 1/17j  lAiBij' atBoii. jj>iviiku j t r a j .  z a  z ir .  i w
5*/# Liaty aaat. Tow. kred. ziem. za ztr. 100 
4»/, 7 . ■ s „ za złr. 10 0

ofcr. 56 złr. 100
5Ji, OWigacye .ndeaan. galio. aa U 100 m. k. 
4°i, galicyjski funduss propinaoyjny . . 
L% OfcLg. komun. Banku sra ;, t e  *sr. 160
4 ObJigaoye pożyes”  kraj. za złr. 100

100 85
97 70

99 7b 
95 10 

104 50 
92 70 

IOO 60 
98 30

7fi? 6 */« Renta austr. papier.
109 5U t f j '  m „ srebrna .

* C;7 a • Zloit. . .
5S „ „ papier, nowa
4s/f, I/f«y % r. 185* na SCO złr. 

z r. 1869 M  590 
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a 1864 bez % oałe 
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67, fjSi.i. m... Galieyi . . . za lOOm.k'104 75105 __
57, Obi. ind. Buków. . . . 1* 100 m.k | i 05 10 lu5 50
57, Obi. iłó  siedm. . . .  za 100m.kiio4
47, Obi. ind Węgier . . .  za 100 złr. f 91 75

Listy zastawae.
*7*7, Rod. n-Uredit allgem. dst. za afr. lOOjlOO 60 
37 0 Bo der-Credit aiig. ost. v pr. za złr. 100il09 —
5 7 , Banku aip. gai. z 10*7, Pr* ** złr- 100.109 — 
57, Banka hip. gai, 40-letnie j* złr. 100^101 —
57, Tow."sred. ziem. stare za złr. 1
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99 — 
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98 40

100 45 
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101 30 
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Bank. krajowy gfeliuyjski za złr. IOOj 98 75
to  3E»- 50/ BAr;y kraj. obi. komunalne za złr. lOC ) 00 50,101

3(1, 4 7 ,“/, Ban a austro-węgiersk. i i  złr. 100"l01 30(101 90
5C’ *7 . Raaku austro-węgierskiego za złr. 10C, 99 70:100 10 , --------------------

138 50 £o,o B ant*  nip. węg. z premią z* złr. 100 h j  g(j p i3 3 ,, ! fr.“] oabardy fSadbahnl

110 L a •  y. i. i \ W a l u t y
Budapest. losy Bazylik- ca 5 złr. w. a,-. 7 jA  7 r»Oi r. .  ,
^edp tow e austr. . “ złr. w. a , ig 4  _ f l8 *  S ^ F r Ł k i  *

4 7 , Tow. żegl. Don. . na 100 złr'. w.' a l l f S  - I 1I 6 — 20"t° Mwk6wkl
Ki kowskie . . . .  na 20 złr. w. a.i 12 50 13 —
Ofner (miasta Budy) . na 40 złr. w. a.J 57 751 58 T ,
Czerwonego Krzyża austr. na 10 złr. w. a J  18 60, 19 — „
Czerw. Krzyża wegiersłde aa 5 złr. w a!] 11 75* 13 15 ^  P
R udo lfa . om 10 złr. w. a )  20 >0 11 50

20 ałr w. 1 16 — 27 —!

Obllgaoyt keraay węgleraklej.
4 7 ,  Renta z ł o t a ................... za złr. 100
57, Renta papierowa . . .  za złr. 100
££/. Obi. k. Ostb. z 1876 w zł. . . .  100 
Pożyczka prem. węg. po 1 0 0  zi. „ . 100
P: e.y^zka prejj w ę g j o  50 zł. „ . IOO
*7, Do* ' Cisańskie ■/T i aise-Rag.) „ . 100

178 — 
178

102 65 
101 
113 m

105 -
92 75

101 20 
01 60 

109 50 
101 6J

100 30 
99 —

4ptU.
6  — 
5 — 

1 3 -  
1 8 -

131-—I

117*25
7-35

Akaya baakawe.
Aag.obank . . . . .  na 100 słr. 166  166 50
Bankrerem Wisnar . . aa 100 złr. 118 —‘118 60
Kredyk dla handlu / prssm na 110 *łr 3 7 50 3c —

„  KraeitUni węg. allgem. na 100 złr 345 15 34% -5
11—  Gtalie. Bank hipoteezisy na 100 z*- 306 50306 —

Leenderbank . . , ł& 200 U- 2*1 ko « S  —
39*80jAu*tro-wjgiexsk' . M gon v  ?86 _  9 g

na 100 rŁ ?46 76147 25
\ !

Unioabańk

Ak°ya kalejawa.
1( i*87 Żegluga na Dunaju 

Ferdyu ujdą Północ,, 
jKarola Ludwika . .

7*94 KoBzyck c-Bogunińskie 
13*40jLwowsko-Czerniow. .
27 fr.!8 taatsaisenbahn

139 50:140 -
139 —1139 50
128 27'119 7a\ Stanisławiws!ii&

na 500 złr. 197 — 183 — 
na 1050 złr. P 8 0 -  1780—

na 210 złr 212 -  jS12 50
na 100 złr. 
n  m i  złr. 
na 100 złr. 
aa  100 złr

174 50,175 50i1*34 75 13< 75 
147 255147 75 
131 15H31 75

101 85< 
101 2 > 
113 75

Pół-Imperyały rob. pełne ważne
Fanty zz tesling i........................
Banknoty włoskie

za autakę 
za sitakę 
z& sztukę 
za sztukę 
u  s-.mkę 
za i n u i

u  105 sit.

5 44 
9 101 

11 r6

ir  46 
4 > 25

5 46
1 11 

U 28

i i  61 
45 36

134 -1 .6  16

AlUtST BACZYisTSKl
Dom B a n i  owo - Kom isowy, K u i f  op wymiaay  

w Krakowie, Byuek główny Nr. «  U n ia  A -R ,

Kupuje i sprzedaje, tak na rachunek wfasuy, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, akcje, listy zastawne, losy, monety, oraz inna 
walory, eskontuje i realizuje wylosowane efekta i kupony; wydaje krótkoterm inowe przekazy do w ypłaty we wszystkich znaczniejszych miastaeh 

w Austryi i zagranicą; przyjmuje zlecenia giełdowe, wykonywując takowe spiesznie pod najkorzystniejszemi warunkami 
Irakaw e z lecen ia  i  p r o w in c ji za ła tw ia  alę odw rotny poeaią .
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W yszła z druku i jest do nabycia w księ- 
garniauh ksiąźSa p. t.

Bazyliki średniowieczne w ukła­
dzie rzutów poziomych.

Rozpraw a architektoniczna. Opracował
Jan Zubrzycki 615 1 t

architekt, b. aiystent na Politechnice lwowskiej. 
Cena k e l ą i k i  1  złr. 80 ct.

Płótna, Bieliznę stołową, Rę­
czniki, Serwety

• t rz y m a ł w  w ie lk im  w y b o rze
i poleca 473 1 O

Kazimierz Niesiołowski
K raków , Sukiennice, L. 24 i 25. 

Ceny bardzo niskie. " W

Sluohaoz farmacji i
poszukuje na czas feryj świątecznych um ieszcze­
n i !  Łaskawe oferty3pod 8 t .  I I . .  K r a k A w ,  

C o l l e g  p h l s i r .  612 1 3

Osoba młoda
z dobrej rodziny, z najlepszemi świadectwami i 
rzk mrndaeyami z domów obywatelskich, uzdol­
niona praktyczni# w wyehewywanii i pielęgnor 
waniu dziec i, poszukuje posady zaraz jako wy­
chowawczyni dzieci i do wyręczania pani w go­
spodarstwie dnmowem i zarządzie, albo jako 
towarzyszka starczej osoby, lub do pielęgnowania 
chorej. — Zgłoszenia pod adresem : Z o f i a  po­

ste restante K r a k ó w .  613 1 3

z  p ó ł  m o r g i e m  g r u n t a ,  w  
T e n c z y n k u ,  tuż kolo zwierzyń­
ca hr. Potockiego, odpowiedni na 
letnie mieszkanie, jest p o d  b a r ­
d z o  p r z y s t ę p n e m i  w a r u n ­

k a m i  d o  s p r z e d a n i a .
D<> zawarcia kontraktu kupna- 

sprzedaży upoważniony jest Wny 
D r  W l b d y u ł a i r  W i l k o s z ,  
a d w o k a t ,  w  K r a k o w i e ,  ul. 
S * |r i t f t ł l H  L. 6 .  614 1 4

Zarząd dobr Garlica murowana
oferuje 1 SOi> r e t u .  m e t r .

z i e m n i a k ó w  w y b o r o w y c h
jadalnych i do sadzenia. 611 1 3

R o ln ik
z fachewem wyia<,em wykształceniem i praktyką, 
poszukuje jako kawaler odpowiedniego u m i e *  
s z c z e n i ą .  Zgłoszenia pod adresem R n l n i h .

poste restauta S a m b o r .  595 1 5

Kilka dm tylko!
Z u p e ł n a  w y s p r z e d a i

świętych modeli, jako to

pluszczy, okryć i żakietów
wIjMnnyoh pa oenaoh przystępnych 

w  m a g a i y n l e

i. R. Goniakowskiego
u l i ta  B ra ch a , L . 6. 

Zarazem poleca magazyn pracownię iwą 
i przyjmuje wszelkie zamówienia z raa- 
teryałów własnych i obeyah, wykonując 
robotę czeladnikami męskimi 556 '2 5

Maszyny do szycia
w m l b U h  system 6w

najlepsze , poręczone , eeny n i e b y w a l e  n i ­
s k i e , np. n o ż n a  S l n g e r a  A .,  redzinna, 
Przemysława. udoskonalona wraz z wszelkiemi 
dodatkami i iparatami z 5-letnią poręką, tylko 

9 9  z ł r .  (zamiast 68 złr> 
T y t a a i a  I T > ,  krawieeko-szewika, od S 5  

s ł r . ,  wszelki# inne etosnnkowo. Na prowin#yę 
wysyła aię aa za litik ą  po odebrania zadatkn.

Agentów i aastępeew na cały kraj i Króle­
stw- Pclskie potrzeba. 174 43 300

aparatów, przyborów, przyrządów, 
mataryałów i wszelkich potrzeb do

f o t o g r a f i i
dla pp. zawtdowyob i amatorów fotografów.

( J o n y  n a |  n i ż s z e .
Nowy a p a r a t  m i g a w k o w y  „ L u z " ,  

kempUtny, poi ••sony, o d  3 4  z ł r .
P ł y t y  „ A p e li* # * 4,  p a p i e r  p l a t y n o *  

w y ,  o h o m i k a l l a  M e r c l e r a  i t. p.
Laberatoryum dla p?. amatorów. 

Jjuae-Borkow ski. 
K r a k A w ,  m l. ( l e r t r n d y ,  7 .

N O W A  B g  F O R M  A. Kraków, 6 Marca 1891.

pieśni
J u ż  w y j z ł y

nakładem księgarni, składu i wypożyczalni nut muzycznych, 
oraz ekspedycyi pism peryodycznych

S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie.
A e le flsk i W ła d y s ła w . „Szło dziecię z fu jarką11] pieśń do słów Ma­

ryi Konopnickiej. C ena 60  cent.
„ „ „Te rozkwitłe ciche drzewa**, pieśń do słów

A. Mickiewicza. C ena 60  cent.
D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h .  559 1 5

Akademia piwowarstwa w Worms.
P ro g ra m  na jb liż szego  k u rs u  do  n a b y c ia  za p o śred n ic tw em  

D y re k c y i D r .  S o ł i n e l d L e r , 511 1 3

$  flARBOLINEUM ^ENARIUS $
H. uprz. q, k, Uprz.C. k. uprz,

nnjtańszs powłoka 
dla wszelkich przedmiotów z drzewa, koloru orze­
chowo -brunatnego. O c h r o n a  przed gniciem, 

grzybem I butwieniem.
&

j  NTI-f![EPTICUM fąCHRANZHOFER
J e d y n y  b e z w o n n y  ś r o d e k  d e s y n f e k  
c y j n y .  C h e m i c z n i e  c z y s t y ,  z n a k o m i 433 1 16W l e n ,

ty 6ror d o PP« e m T w a ^ a lra « .byd ła  H a u p t a t r a A a e ,  8 4 .
Prospekta, świadectwa, przspisy użycia i próbki gratis i franco.

M A  R Y A C E L S iJA i

l ł i * o p l e  ż o ł ą t l l i o ^ w e
wyrabiane w aptece pod aniołem utróian 

O . T iT Ł A JD Y  w Kremie ryż u (*loraa.-<'.
\ od daw a używany i znany środek leczniczy, tizi.-; *;:’.cy

Konkurs.
W calu obsadzenia z d. I wm śnia  

1891 r. posady nauczyciela śpiewu so­
lowego w K onierw atorjum  Towarzystwa
muzycznego w Krakowie rozpisuj*; się 
niniejszem konkurs do d. 31 maja 1801.

Płaca ropsna 900 iłr . w. a.
Obowiązki: udiielanie przez 10 mie­

sięcy w roku po 1 2  godz-n tygodniowo 
uczniom rzeczonego zakładu nauki śpie­
wu solowego, ewentualnie branie udziału 
w produkcyach Towarzystwa muzycznego.

Podania, w których kttndydaoi, przed 
kładając własne euriculum  vitae. udowo­
dnić w inni swe wykształcenie muzyczne 
w ogóle, w szczególności zuś uzdolnienie 
do udzielania nauki śpiewu solowego, 
przyjmuje 349 3 4

Wydział Towarzystwa muzycznego 
w Krakowie.

r Biuro wywiadowcze
ŚWIDERSKIEGO

w  T a r n o w i e
poszukuje 890 48 800

d w ó c h  l o n d y n e r ó w  i  
k e l n e r k i ,  z niemieckim 

językiem, do hotelu, 
p r a k t y k a n t a  d o  h a n ­
d l u  k o r z e n n e g o ,  pierw­
szeństwo mają z prowincyi.

Ifc. T:‘̂Lł ■ i ----. —.1-----1 * .V....... , UŁ, • f-.-j 5poimiizająco i wzmacniająco na żol^cek przy j<rxi -> *.o* J 
, ó n f h  w  t r a w i e n i u .  {

J-5t T-v!ko prawdziwe są zaopatrzone obok nmieszczoimn 1
I H I  ' ' ' ' 'znakiem ochronnym 1 podpinam.

. / r
C e n t  fln a sM  40 r . ,  ji«idvłrtlJt*J ł o  c. 

l\ętcl składi>TTf; są podana. 
p » ^ 'ifk ą c h  n a f ry c in .

203 30

G. Ł  ta łw ia  Drnicra J Ł a s a l I r e t o i i i

Nr. 6082/1 Kraków, dnia ,26 lutego 1801.

Konkurs.
C elem  ob sad zę c t  a 2 5  m iej .e p a la czy  m a-! 

szy n o w y ch  (Locomotiy-Heizer) w okręgu podpisanej c k.
I Dyrekcyi ruchu, z płacą dzienną 1 złr. 15 ct. do 1 złr. 25 ct.
i z wynagrodzeniem za jazdę, wynoszącem około 20 złr. mie­
sięcznie, rozpisuje się niniejstem konkurs.

Kompetenci winm wykazać:
1. żs są poddanymi austryacki-,i;
2. że osiągnęli wiek najmniej lat 2 J , a nie przekroczyli

wieku lat 30;
3. że ukończyli najmniej 4 klasy szkół normalnych i ż e 1 

władają językiem polskim i memieckim i posiadają znajomość 
4 działań arytm etycznych;

4. że zostali wyzwoleni na ślusarzy;
5. że pracowali najmniej przez jeden rok w jednym z w ar­

sztatów kolejowych, lub w jednej z fabryk paruchodów i to|
(jako ślusarze maszynowi.

Podania, własnoręcznie p isane , który szczegół wyraźnie 
należy w podaniu podnieść, i zaopatrzone w dowody, wykazu- 
jęce powyższe warunki, należy wnosić do podpisanej c. k. Dy­
rekcyi rucnu w  t e r m i n i e  d o  d n l n  l O  m a r c a  b .  r .

Zwraca się uwagę kompetentów na to, że skonstatowana 
później okoliczność niewłasnoręoznie napisanego podania m oże1 
dla przyjętego pociągnąć za sobą utratę uzyskanego miejsca.

Nadmienia się również przytem, że kandydaci, wykazujący 
wyższe szkoły i wyższe zawodowe wykształcenie, aniżeli w ni­
niejszym konkursie wymagano, otrzymają pierwszeństwo przed 
innymi, ubiegającymi się o powyższe wakujące posady.

Przyjęty na podstawie powyższych warunków do służby 
kolejowej za palacza, będzie stabilizowanym dopiero po złożeniu 
egzaminu państwowego na maszynistę i to w miarę okazanej 
przez kandydata w czasie swej prowizorycznej służby zdolności 
w swym zawodzie, dokładnej znajomości przepisów, odnoszących 
się do służby maszynisty, jak również pilności i nienagannego 
zachowania się tak w służbie, jak i po za takową.

Podanie ma być zaopatrzone m aczknm  stemplowym na 
50 centów. 67i 2 3

G. k. kolejowa Dyrekcja ruchu w Krakoti;.

W .  C .  A N C ł E L f S
dawniej 123 5 0

F. BRUNO HAHN
Kraków, ul. Grodzka, 2

poleea 351 8 6

perfumy od 12 ct., 
pończochy damskie wysokie

ad 25 cent,, i

trykoty teatralne.

W  Dębnikach
pierwszy dom za m ostem , L. 9 3 , do 

wynajęcia od I kwietnia 
8  p e k a j e ,  k o c h a ł a ,  p r z e d p o ­

k ó j ,  w e r a n d a .  598 3 3

Z M a r n i  Zwięzkawoj w Krakowie

L. 1 8 4 5 .

Obwieszczeni!
Dnia 18 marca 1891 roku 

i następnych odbędzie się 
w mieście Tarnowie w Ga-
licyi, stacyi kolej., pierwszy

l i W j a n n a r t l W e
odznaczający się doborem 
koni poprawnej rasy.
Magistrat miasta Tarnów

dnia 14. lutego 1891.
Burmistrz 

450 3 3 W. R o g o y s k i.

W Tom. Oórooki
£  iv  K r a k o w i e , l i y n e k  g l . , L . 1 6 ,  j i  

poleca swój £
5 skład towarów $
| żelaznych i norymbergekich $
® narzędzi rzemleiliiici]rch,na. j* 
^ ozyń kuchennych, filtrów do ą
J  c z y u c z e . i i &  w u d y ,  fc & m e w a -  h  
, i ś w  t n l u k l e l i ,  c e r a t /  n a  t o ł / ,  i -

\  X 
&

^  m e b l e  i  p o e a d f c k i . n k n 4  d e  i a e -  4
K4  b l i  i  b u d y n k ó w ,  oraz

l i o r b a t y  c h i ń s k i  _ r
^  Zamówienia pocztą lab koleją wysyła 4  
^  odwrotnie. 576 Z 5 KuuWiOime.

ZATW AR D ZEN IU
zapobiega się i leozy przez 

użycie
Pigułek roślinnych Gautaina.

' “rzoj isywauo p ritz  lekarzy francuskich i sa- 
grauieinyoh od lat 30-tu zaw ne i  wielki«m po­
wodzeniem , jon iew ai sk/adąią sij wyląeini# s 
roślin, nie sprawiają rinięcia ani kolek i mogą 
się u śy raó  jako środek orześ-riająoy, oozysieis- 
jąoy krew lab sprawia ąey pritezyszcztnis Me­
toda użycia w polskim jęiyku. Wymagać należy, 
aby pignłki Canraina znajdowały się w« flakoni­
kach wfożonye w pudełeczka kartonowe i,aby na 
k .zdej pignłoe znajdował się napis C a u T i t l n .

W Paryżu w apteoe pana D e h a u t ,  ru t 
Faub St. Denis, ,17.

Dostać można w Krakowie w aptekach pp. 
W. E#dyka, 9. Trauoiyńskiego i t .  Wiszniew­
skiego ; we Lwowie w aptece pp. Ruckera i n
SalL sta Krzyżanowskiego’ ; w Psznaniu w apt. 
Dia Mankiewioza; w Brtdaoh w apteoe p. Kul­
ki ka i F ranzosa: w Czernlewoaoh w apteoe p 
4oliohowskiego. 136 ie  o

f a b r y k a

E. JĘDRZEJOWIGZA i Sp.
w Białej pod Rzeszowem

sprzedaje 584 2 6

zaprawioną i mezaprawioną
p o  z n i ż o n y c h  c e n a c h .

Blinterye
francuskie dla Pań i Panów, bro­
szki, bransolety, szpilki, spinki, łań­

cuszki do zegarków 
polata po bardzo tanich tanach 

M A O A E T l f  go i7 o

„A U  BON mARCHĆ*
FIT,TPA E IL E

K r a k ó w , u l. G ro d zk a , 6 .

Bryndza karpacka
własnego wyrobu, czysta, niefatszowany towar, 
rozsyła za pobraniem pocztowem, a mianowicie 
najprzedniejszą zimową po 56 eent., wyborną, 
letnią bryndzę po 48 cent. za kilogram J A z e f  
F a b i a n  S ł e w l k  l n  S a e p e t  O f a l u  

(Stara Wieś) W ę g r y .  560 2 6

G. k. Towarzystwo rolnicze krakow.
potrzebuje od 1 lipca 1891

mieszkania
złożonego z 8  pokoi, z których jeden 
mógłby służyć na salę dla liezniejwtych 
zebrań, z dogodnym rozkładem , ile mo- 
żnośti w samem śródmieściu. Mogłyby 
te pokoje również znajdować się na dwóch 

piętrach mniejszego domu. 
Łaskawa zgłoszenia ds lokalu Towa­

rzystwa, ul. Karmelicka, 42. 573 3 s

Młodzieniec
z odpowiedniemi s tud jjim i, znaj­

dzie umieszczenie jako 607 2 i
u c z e ń

w apteee w Kolbuszowie.

S u b j e k t
przyjsmnej powierzchowności, biegły w 
ekspedycji, nisskazitelnego charakteru i 
konduity, znajdzie umieszczenie w moim 

h a n d ln  k o rzen i i w in .
S ta n is ła w  F e in tu c h

603 3 3 w  K ra k o w ie .

f i w r a z y n  M A d  
R. Bednarskiej

został przsni»8iony z d .  3 4  t u t e g o  na Ul. 
ś w .  M a r k a ,  do domu W PP. Bzowskich. 

491 4 £

V Wadowloaoh
mieście obwodowem. jest do  sp rzed a ­
n ia  z  /rolnej rę k i, z powodu prze­
siedlenia się, rea ln o ść  w ięk sza , 
składająca się

z 2 kamienic
d w n  I |ednoptątrowe| w  ry n -  
k n  g łó w n y m  położonych, tudzież 
ckoko 20 m o rgów  g ru n tu  w mia­
ście położonego. Bliższej wiadomości z 
wykluczeniem pośrednictw a udziela w ła­
ściciel na miejscu w Wadowltach, Ry­
nek gł., L. 158. 585 3 3

bezdzietns , Ibt 30 , obc- 
— w KK V  W  MM> ZBana z gospodarstwem 

wiejskiem i domowem , poszukij# miejsca. Ł a ­
skawe zgłoszenia pod adr. Julia Rurzyokh, Pół- 
wsle Zwlsrzeniec, 35, przy rogatoe. 589 9 3

Potrzebnym jest zaraz lub od I 
kwietnia b. r. energicznypomocnik gospodarski

kawaler, posiadający praktykę. 
Zgłoszenia z odpisem świadectw 

lub poleceń do Zarządu ekenom. 
w Wolicy o. p. Łapanów. 501 a 3

Zarząd dóbr Radlna p. Tarnów
ma do ■prtedama lO O  c t n .  m e t r .

owsa irlandzkiego
c e l n e g o ,  d o  s i e w a .  (61 s 3

Wł. (4 O Al ET
w Korczynie ad Krosno

poleca swoje

Płótna lniana, ręoine,
od naJgrub8zyoa de najoli r .zyeh,

(sztuka 35 mtr. dług. od 10— iO złr. i wyżsj), 
na  k tiz n le  , p rześe itrad ła  bez sawu itp ., pod 
względem trwałości 1 Jakości prze­
wyższające fabryczne, obrusy, rę#sniki, 
dymy, ehusteosai do n u ta  (tuzm  3 słr. 35 snt.) 

pe senach przystępnych.
Wysyła nie lloząo koiztśw opukiwania z za- 

dowolealen 8zan. Odblsroów. 110 10 ś
P r ó b h i  f r a n c o .

W  W ied n iu  I
De wynajęcia elegancko ume­

blowany pokAj, tuż przy centrum  m iasta, 
obok parlam entu, uniw ersytetu, muzeum  i dwor­
skiego teatru.

Cena włącznie 7 pościelą, posługą i ośw ietle­
niem dziennie 1 złr. 20 eent. ed osoby, d la fa­
milii odpew itdnia zniżka. S97 3 5

Bliższyck wiadomości udzieli także listownie 
8. Schmid, Uniweraitatsatraaae, 8, 
Stock U l ,  Thiir 7.

ma więcej kaszlu
Oskara Tietzego

Stary  wypróbowany środek domowy, dzia­
ła  nadzwyczaj szybko przeciw kaszlowi, 
chrypce, zaflegmienin. W łaśeiwość 
ik ładniuów  tych bonbons zapewnia jedy­
nie skutek , należy dlatego uważać na na ­
zwisko Oskar Tietze i markę ce- 
bnlewą, gdyż są naśladow nictw a bez­
wartościowe ,  a naw et szkodliwe.

W woreczkach po 20 i 40 ct. 
GłAwny sk ład : aptekarz F. II. 1- 

sau w I£romieryrzu. 133 10 13 
Do naoycia w ap te k ae h , drogueryaen itp. 

W Krakowie w aptekach pp. W iktora Redy­
k i  , Leona Rosnera , F . Sobierajskitgo , B. 
Stoekm ara, J . Traueiyflikiego spadkobieruów, 

^ K o n i L ^ 4 ś n i e w s k i e g o ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^

I  p ię tro
jest ad  1 k w ie tn ia  <lo w jn a ję e ia  
p rzy  u l. F Io ry a A sk ie j, Ł .  4ii.

W iadomość u W itoszyńskiego. 570 3 3

B u lio n
z dziczyzny i dkobiu, kilo 5 z łr. pół 
kilo złr. 2 50, wysyła franco Felicys Sei- 

dler w Krynicy. 456 3 4

Handel norymbergsko-galanteryjny
pod firmę

„Andrtej SehuItŁ“
p o t r z e b u j e  C10 9 4

p r a k t y k a n t a
z ukończoną II k lasą realna lub gim nazyaloą.
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mw-Tsaa Aprobowane p n e z  
Akademią medyczna 
w P a ry ża , adoptowane 
przez Form ularz o f t  
cialny fraucuzki, sank- 

A  (SM oionowane przez radę 1S55 
Medyczną w Petersburgu.

W  Posi.dające równoczeinie włainoici Jodu 
W  i żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie, we 
d h  wszystkich rodzajach chorób, które wywo- I 

łuje zarodek skrofuliczny (puchliny, zatha- ( 
nie kanałów, h um ory, etc.) słabości, p n ie-j 
ciw którym, zwykle żelazo jest zupełnie . 
bezskuteczneui; w  Chlorozie (blada ~zce), j 
w L euoorrhć*  (białych  u pławach), w Ama- 4 
n o rrh śe  (zatrzym anie zupełne lub ezęśeio~ |  
we reguiarnoicii> w Suohotaeh, w  Syfilis i 
o rg an iczn e j etc. Ostatecznie podają o n e ' 
lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- I 

SS czaj silny, ćo podiywiania organizmu i do 
^  wi r a niania icsnstytucyi limfetycznych, 

słabych lnb osłabionych. >
N.B. — Jod nieczystego lub zepsutego 

} żelaza, jest lekarstwem nieptw nem , roz- 
| drzaźnK ąeem. Jeko dowód czystości i A  
. autentyczności prawdziwych P ig u łe k  om 

A  B lancarda , żądać n j„ ż y , naszą pieczęć na W 
O  -rebrza i podpis nasz ni- ,<7 " ^  w
®  niniej szy położony u spo- #
Q  dn zielonej etykiety.   W

Aptekarz w Paryżu, ani Bonaparte, 40 •  ®  
wtitrzeoać ir; ,•». ,zisstw. m
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BRACI LIGĘZÓW
Kraków, ulica uługa, 13, 1 5 2  o o

prEyjmuje wszelkie roboty w zakres 
stolarstwa wehodzące, meblowe i 
fabryesne, po przystępnych cenach.
W ■ (Ary św. Bernsr-
łl da , odznaczony pierwszą

nagrodą w W iednia w r t t u  1888, do sprae- 
dania z a  cenę lOO zn (56 2 3

Adres w Ekspedycyi ,N . Reformy11

Dom narożny, murowany,
x  o gro  ii * m , nadcfjąeym s i(  na par­
celę pod budow ę, je s t z w a ln e j r ę ­

k i  do  sp rzedan ia . 
Wiadomość u właśeieisla przy u lic y  

B a jz k ie j , Ł .  5 , n s  p rzec iw  » ■  
b ry k i  cygar., 569 3 3

C. k. austryackie koleje państwowe.
WTOĄO Z ROZKŁADU JAZDY

w ażn y  od  1 p a źd z ie rn ik a  1890 r.
Przyjazd do Krakowa (Podgórza);Odjazd z Krakowa (Podgórza):

6-15 rano (poo. m ięszany N r. 7)'
K rakow a (k. K. L.)

6 35 ,  (poo. mięsz. N r 354) doOświęcima,
z Podgórza - P łaszow af W iednia.

6 ’50 „ (poo. mięsz. N r 354)
z Podgórza - B onarki

9-— rano (poo. mięsz. N r. 2433)1 do Żywca, 
r K rakowa (k . P ó łn .) Zwardonia,

9'37 „ (poe. osobow. N r. 312 i B ielska, W ie-
z Podgórza - P łaszow afdnia , N. Sącza

9 59 „ (poc. eaobow. N r. 312) Orłowa, Chy-
z Podgórza - B onarki rowa, Stryja

2-05 popoł.(poc. mięsz. N r. 2435)' 
z Krakowa (k. Półn )

2-44 „ (poo. mięsz. (N r. 356)
z Podgórza - Płaazowa

3 01 „ (poc. mięsz. N r. 356)
z Podgórza - Bonarki

6 55  wieoz. (poc. mięsz. Nr. 2431) 
z Krakowa (k. P ó łn )
(poc. osobow. Nr. 318) 
s Podgórza - P łasiow a 
(poc. osobow. N r. 3 8)
■ Podgórza - B onarki ;

Odjazd z Tarnowa
4 .46  rano (pociąg mięszany Nr. 454) do Orło­

wa, Suchy, Żywca,
9.54 „ (pociąg osobowy Nr. 420) do Chyro-

wa, Stryja.
2-S9 popoł. (pociąg osobowy Nr. 41S) do O rło­

wa, Newego S ą c za , Chyrowa, Stryja.

7 3 2

7 5 5

do ns-.rięcima, 
W iednia.

do Żywca, 
Now. Sącza, 

Chyrowa, 
Stryja.

5-42 rano fpoo. osobow. Nr. 317)
do Poagćrza - B onarki 

5'56 „ (poe. osobow. Nr. 317)
d« Podgórza-Płaszow a

6-02 „ ępoo. mięsz N r. 2432)
do Krakowa (k. Póin.) 

6 '30 ,  (poo- osobowy Nr. 6)
do Krakowa (k. K. L )  

10-19 rano (poo. mięsz, N r. 353)' 
do Podgórza - Bonargi 

10-35 "

ze S try ja, 
Chyrowa, 

Now. Sącza.

z W iednia', 
O św ięcim a, 

Żywca.

z Zwardonia,
, Bielska, 
Żywca, Stryja, 

Chyrowa, 
Orłowa, 

Now. Sąesa.

Oświęcima.

Papier z feb yki braei Fijałkowskich w Bielsku.

(poc. mięsz. Nr. 353) 
do Podg irZc-Płaszowa 

10 37 „ (poo. m itsz. Nr. 2434) 
do Krakowa (k. Półn.)

3 47 popoł. (poo. osobow. Nr. 311( 
do Podgórza - Bonarki 

4-03 „ (poc. mięsz. Nr. 2438)
do Krakowa (k. Półn.)

4"13 „ (poc. osobow. N r. 311)
do Pedgórza-Płaszow a 

8 '4 7  wiec*, (poc. mięsz. N r. 357) 
do Podgórza - Bonarki 

9 06 „ (poc. mięsz. Nr. 357)
do Po górza-Płaszow a 

9 38  „ (poo. pospiesz N r. 2)
do Krakowa (k. K. L.)

Przyjazd do Tarnowa:
1215 w no.-y (poe. mięszany N r. 455) zo S try ja, 

Chyrowa.
1P12 przedpoł, (poc. osobowy N r. 413) z O rło­

wa, N Sącza, S try ja, Chyrowa.
7-40 wieczór (pociąg osobowy N r. 419) z O r­

łowa, Żywca, Stryja, Chyrowa.
Czas podany Jest według z*igaru poszteśskiego.

Rozkłady jazdy w form acie kieszonkowym nabyć można po cenie 5 oent. we w szystkich s tacy aeh  
e. k. austr. kolei państwowych lub  u konduktorów. 305 34 9

myta* ■».. .   . . . .. - -
Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski.


